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Plenum KC KPZR
Agencja TASS podaje, ie w 

dniu 24 marca rozpoczęły się na 
Kremlu obrady Plenum Komite­
tu Centralnego KPZR.

Referat „O najpilniejszych kro­
kach w dziedzinie dalszego roz­
woju gospodarki rolnej” wygło­
si! I sekretarz KC KPZR Leonid 
Breżniew.

Na porządku dziennym Plenum 
znajduje się także referat M. Su- 
słowa, „O wynikach konsultatyw­
nego spotkania przedstawicieli 
partii komunistycznych i robot­
niczych w dniach 1—5 marca 1985 
roku”.

Plenum KC KPZR uczciło pa­
mięć wybitnego działacza Ru­
muńskiej Republiki Ludowej oraz 
międzynarodowego ruchu komu­
nistycznego i robotniczego, przyja­
ciela Związku Radzieckiego Gheor 
gh<* Gheorghiu-Deja.

Krótkie przemówienie poświęco­
ne pamięci G. Gheorghiu-Deja 
wygłosił L. Breżniew.

Uczestnicy Plenum KC KPZR 
uczcili minutą ciszy pamięć 
G. Gheorghiu-Deja. Na czas po­
grzebu G. Gheorghiu-Deja Ple­
num KC KPZR przerwało obrady.

PAP

Memorandum ZSRR 
do rządu JaponiiMinisterstwo Spraw Zagra­nicznych ZSRR wystosowało do ambasadora Japonii w Mo­skwie. T. Simody, memoran­dum. w którym zwraca uwa­gę rządu japońskiego na do­niesienia o wykorzystywani.1, przez Stany Zjednoczone baz wojskowych w Japonii — w tym wyspy Okinawy — do przerzucania wojsk amery­kańskich na teren Wietnamu Południowego. (PAP)

Linia automatyczna 
z „Wiepofamy"Wielkopolska Fabryka Urzą dzeń Mechanicznych w Po­znaniu wyprodukowała pier­

wszą w Polsce — na skalę 
przemysłową— linię automa 
tyczną do obróbki silników 
elektrycznych typu „Lam-2”. Linia ta zainstalowana zosta­nie w Południowych Zakła­dach Wytwórczych Silników Elektrycznych „Tamel” w Tar nowie. Zastąpi ona do 20 obrabiarek ogólnych i umożli­wi wyprodukowanie w roku do 125 000 korpusów w 16 typach.W bieżącym i przyszłym roku „Wiepofama” dostarczv zakładom w Tarnowie 2 na­stępne tego typu linie, dzięki czemu uniezależnia się one od importowania ich z zagra­nicy. Autorem wspomnianej linii, wyposażonej m. in. w różne urządzenia kontrolne i hydrauliczne, jest inż. Jerzy Snor/yński z Biura Projek­tów Obrabiarek Zespołowych „Konrotech” w Warszawie. 7 ramienia „Wiepofamy” nad­zór nad montażem wspomni?, nei linii sprawowali: mgr inż Władysław Grocbolewski < mgr inż. Wacław Stróżyk. (1)
Przygotowania w Wielkopolsce 

przed V Kongresem NOT
Jak już informowaliśmy. Rada Główna Naczelnej Organi­

zacji Technicznej w porozumieniu z CRZZ i PAN, postano­
wiła zwołać w lutym 1966 r. V Kongres Techników Pol­
skich.Kongresy NOT-owskie są ważnym wydarzeniem w życiu społecznym kraju. Odbywają się zazwyczaj na styku dwóch planów wieloletnich i wnoszą olbrzymi zastrzyk najnow­szych idei technicznych do sposobów realizacji tych pla­nów. Partia i rząd poświęcają obradom i wnioskom Kongre­su dużo uwagi.Każdy Kongres NOT-u po­przedza wwtężona praca przy­gotowawcza. W terenie odby­wają się liczne zebrania, na-
Polska dozownica 

z PoznaniaPierwsza polska dozownica do sypkich artykułów spożyw czych, zainstalowana w tym roku w Poznańskich Zakła­dach Koncentratów, zdała celująco egzamin. Agregat ten. uruchomiony w dziale produkcji kawy proszkowanej „Marago”, zastępuje pracę 8 ludzi na jednej zmianie. Na­stępną taką dozownicę otrzy- mają w drugim półroczu br. bratnie zakłady w Opolu.
PAP

W środę, 24 marca br., naród rumuński z głębokim ża­
lem żegnał po raz ostatni wybitnego działacza Rumunii 
oraz międzynarodowego ruchu komunistycznego i robotni­
czego Gheorghe Gheorghiu- Deja.

Ludność Rumunii oddała
ostatni hołd swemu przywódcy

Pogrzeb G. Gbeorghću - Beja w Bukareszcie

Ogromny plac przed Pała­cem Republiki i przyległe doń ulice wypełniły tłumy ludzi. Cały Bukareszt przy­szedł, aby oddać ostatni hołd

Kondukt żałobny ze zwłokami 
G. Gheorqhiu-Deja kroczy uli­

cami Bukaresztu.
CAF — Photofaxwiernemu synowi i przywódcy rumuńskich robotników. Obok mieszkańców Bukaresztu obec ne były delegacje ze wszyst­kich okręgów i miast kraju.O godzinie 10.30 czasu miej scowego wartę honorową orzed trumną z ciałem zmar­łego po raz ostatni zaciągają 

N. Ceausescu, i G. Maurer, 
Chivu Stolca oraz inni rumuń 
scy przywódcy. Następnie wy noszą oni trumnę z ciałem Gheorghiu-Deja z pałacu i ustawiaja ją na podwyższe­niu przed wielką trybuną.

Na trybunie znajdują się — obok 
najbliższej rodziny Zmarłego — 
członkowie Biura Politycznego 
KC RPR, Rady Państwa i Rady

rady i konferencje naukowe, na których omawiane są naj­ważniejsze problemy technicz­ne poszczególnych dyscyplin nauki, zakładów i branż prze­mysłowych, budownictwa, transportu i rolnictwa. W kam paniach przygotowawczych te­ren wyłania także problemy, które zamierza przedstawić na Kongresie.Mimo iż do V Kongresu po- zostaje jeszcze 11 miesięcy Wojewódzki Komitet Porozu­miewawczy NOT w Poznaniu powołał przed kilku dniami komitet organizacyjny, które­go zadaniem będzie kierowa­nie kampanią przedkongreso­wą w Wielkopolsce. (pch)
Pn 20 latach

Bundesmarine 
na wodach Pacyfiku

Do portu tokijskiego przybył 
okręt marynarki wojennej NRF 
„Deutschland”. Jest to pierwsza 
wizyta zachodnioniemieckiego o- 
krętu w Japonii od czasu zakoń­
czenia II wojny światowej.

Po pięciodniowym pobycie w 
Tokio „Deutschland” popłynie do 
Osaki, a następnie do Honolulu 
i San Francisco. (PAP)

Ministrów RRL, przedstawiciele 
społeczeństwa, delegacje partyjno- 
rządowe krajów socjalistycznych, 
przedstawiciele bratnich partii 
komunistycznych i robotniczych, 
delegaci z wielu krajów świata.

O godzinie 11.00 czasu miej scowego w Bukareszcie roz­począł się wiec żałobny.Wiec żałobny otwiera czło­nek Biura Politycznego KC RPR. sekretarz KC RPR,
Chivu Stolca.Następnie wygłasza przemó wienie, członek Biura Poli­tycznego KC RPR, pierwszy zastępca przewodniczącego Rady Ministrów RRL Gheor­
ghe Apostoł. Z kolei zabiera głos członek Biura Politycz­nego KC RPR, przewodniczą­cy Rady Ministrów łon Gheor 
ghe Maurer, po czym przema­wia pierwszy sekretarz KC RPR N. Ceausescu. O godzi­nie 11.40 zakończył się wie? żałobny.W pogrzebie uczestniczyła delegacja polska na czele z członkiem Biura Politycznego KC PZPR, sekretarzem KC partii, Zenonem Kliszko. De­legacji radzieckiej przewod­niczył A. Mikojan — prze­wodniczący Prezydium Rady Najwyższej ZSRR, a delega­cji chińskiej, premier Czou 
En-laj.

Poza tym w uroczystościach po­
grzebowych wzięły udział dele­
gacje bądź przedstawiciele z na­
stępujących krajów: Albanii, Al­
gierii, Argentyny, Austrii, Buł­
garii, Cypru, Czechosłowacji, 
DRW, Finlandii, Francji, Grecji, 
Gwatemali, Holandii, Indii, Indo­
nezji, Iranu, Izraela, Japonii, Ju­
gosławii, Kambodży, Kanady, 
KRL-D, Kostaryki, Kuby, Maro­
ka, Mongolii, NRD, Portugalii, 
Szwajcarii, USA, Węgier, W. Bry­
tanii, Włoch.Po wiecu żałobnym trum­nę ze zwłokami Gheorghe-

Konsultacje 
na temat KongaWe wtorek przybyła do Brukseli grupa amerykań­skich ekspertów wojskowych; aby przedyskutować z przed­stawicielami belgijskich sił zbrojnych problem kongijski.Dziennik „Drapeau Rouge” wyraża przypuszczenie, że a- merykańscy eksperci wojsko­wi przedyskutują w Brukseli sprawę modernizacji uzbroje­nia armii Czombego. (PAP)

Gheorghiu-Deja umieszczono n.a lawecie artyleryjskiej. Przy dźwiękach marsza ża­łobnego Chopina kondukt po­suwa się ulicami w kierunku pomnika bohaterów walki o wolność narodu i ojczyzny, o socjalizm.. Przy pomniku generałowie i oficerowie zdejmują z la­wety trumnę ze zwłokami przywódcy rumuńskiego 1 umieszczają ją na podwyż­szeniu przed pomnikiem. Punktualnie o godz. 14.30 czasu miejscowego przery­wają pracę na trzy minuty w całym kraju zakłady prze­mysłowe i instytucje, zatrzy­mują się pociągi, samochody i inne środki lokomocji oraz przechodnie. Rozlegają się sy­reny zakładów przemysło­wych, lokomotyw, statków, a następnie — hvmn państwo­wy Rumuńskiej Republiki Lu dowej. Członkowie i zastępcy członków Biura Politycznego KC . Rumuńskiej Partii Robot niczei, sekretarze KC wnoszą trumnę do wnętrza mauzo­leum, gdzie przy dźwiękach Międzynarodówki zostaje zło­żona do grobu.W stolicy i miastach ob- wodowych oddalę się 24 sal­wy artyleryjskie. (^AP)
Osądzimy po obrotach

Handel dobrze ocenia „WiosnH5“
Czy obecna oferta producentów jest w pełni realna? W 

jakim stopniu skorzystają z niej handlowcy? Na pytania te 
udzielił odpowiedzi dyrektor generalny Ministerstwa Handlu 
Wewnętrznego — Wilhelm Jampel.Handlowcy przygotowali się do „Wiosny” nader skrupulat­nie i dosvć wcześnie. Oceniona została realizacja umów z po­przednich Targów, ustalono stan posiadanych obecnie za­pasów. Jeszcze przed obecną imprezą handlowcy wyrazili swoją opinię o przygotowywa­nej kolekcji dzisiejszych eks-

Z l^o&mo^u
do Oceanu

W takich warunkach nastąpiło lą­
dowanie kabiny „Gemini" z ame­
rykańskimi kosmonautami Vlrgi- 
lem Grissomem (już raz przeby­
wał w Kosmosie, lecąc 15 minut 
oo forze eliptycznym) i Johnem 
Younqiem na Oceanie Atlantyc­
kim. Na zdjęciu: płetwonurkowie 
przy kabinie na moment przed 

jej otwarciem.

Sytuacja gospodarcza w ocenie komisji sejmowej
Nadal szybki wzrost 

produkcji przemysłowej
Sejmowa Komisja Planu Gospodarczego, Budżetu i Fi­

nansów, obradująca pod przewodnictwem pos. Józefa Ku­
leszy (PZPR), rozpatrzyła aktualną sytuację gospodarczą 
i niektóre problemy rozwoju ekonomicznego kraju.Przewodniczący Komisji Planowania — Stefan Jędry- 

chowski, oświadczył, iż w dwóch pierwszych miesią­cach br. utrzymywał się na­dal szybki wzrost produkcji przemysłowej. Powiększyła się ona w styczniu o 9,9 proc, w lutym — o 8,5 proc, w sto­sunku do analogicznych mie­sięcy roku poprzedniego.Wskaźnik globalnej produk­cji rolnej w ub. roku wykazu­je bardzo niewielki wzrost — około 0,7 proc. W pierwszych miesiącach br. notuje się na­dal silną tendencję do wzro­stu pogłowia trzody chlewnej.Według opinii S. Jędrychow skiego, w pierwszych miesią­cach br. zostały na ogół osią­gnięte prawidłowe proporcje między wzrostem produkcji, zatrudnienia, wydajności pra­cy i osobowego funduszu płac.Stefan Jędrychowski przy­pomniał, że IV Zjazd PZPR, a następnie rząd ustaliły na­kłady inwestycyjne w przysz­łym 5-leciu w wysokości 830 —840 mld. zł. Przedłożone o- statnio przez resorty i rady narodowe, projekty planów inwestycyjnych sumę tę znacz nie przekraczają.
Nie ma żadnych podstaw — oświadczył w związku z tym przewodniczący Komisji Pla­nowania — nie ma żadnych 

ekonomicznych przesłanek, a- 
by ustalony poziom wydat­
ków inwestycyjnych mógł być 
w takim stopniu przekroczo­
ny, jak się tego żąda. Pro­
jekty przedłożonych planów 
będą więc wymagały ponow­
nej gruntownej analizy.Drugi, poważny problem — to zatrudnienie i bilans siły roboczej. Wzrost zatrudnienia w całej gospodarce ma w przyszłym 5-leciu wynieść 1,5 min. osób (nie licząc indywi- 

ponatów, eliminując z niej ar­tykuły nieprzydatne, lub wy­stępujące w dostatecznej ilości. Okazało sie wówczas, że pra­wie 90 proc, oferowanej odzie­ży odpowiadać będzie zamó­wieniom handlu; uzgodniono z przemysłem zmiany w asor­tymencie i wielkości produkcji obuwia; przyjęto bez większych zastrzeżeń propozycję przemy­słu dziewiarskiego. Jedynie niektóre rodzaje okryć (pro­chowce, płaszcze męskie) nie będą chyba w pełni przyjęte, z uwagi na nieodpowiedni rodzaj tkanin. Tak więc handel za­gwarantował sobie w dużej mierze dostosowanie produkcji do swoich wstępnych potrzeb i ostatecznych umów.Z innych wyrobów, bez za­strzeżeń kupować będzie hurt zabawki, potrzebne artykuły w rodzaju 1001 drobiazgów z drobnej wytwórczości. Tylko „Społem” zamierza dokonać za kupów u tego dostawcy na po­nad 400 min. zł.Wiarygodność tych ocen han dlowców potwierdzi się nieba­wem po podliczeniu rezultatów handlowych obecnych Targów Krajowych. Jak oświadczył dyr. Jampel, wszelkie odstęp­stwa od tych umów: podmianę surowców, zmianę w struktu­rze asortymentu, rozmiarów itp. praktyki wytwórcy, jak również wszelkie uleganie przez handel naciskom produ­centów — będą ostro tępione przez resort.
MILION PAR OBUWIA 

WIĘCEJTegoroczna kolekcja obuwia budzi wiele dyskusji. Dobry objaw w tym zestawie stanowi duża poprawa jakości modeli obuwia tekstylnego, jest tu sporo bucików wyjściowych.
Dokończenie na sir. 2 

dualnych gospodarstw chłop­skich). Resorty i rady narodo­we złożyły natomiast projek­ty zwiększenia zatrudnienia o 1.905 tys. osób. Przyjęcie tych 
propozycji oznaczałoby dal­
szy, poważny odpływ ludno­
ści ze wsi do miast. Wydaje się — podkreślił S. Jędrychow ski — że takie założenia są niesłuszne. Liczba nowych miejsc pracy, jaką trzeba stworzyć na wsi — powinna być większa. Konieczne jest także opracowanie programu zwiększenia, w stosunku do

Dokończenie na str. 2

List stu laureatów 
Nagrody NoblaSzwedzka sekcja Międzyna­rodowej Organizacji „Amne­stia” (międzynarodowy ruch’ na rzecz wolności politycznej i religijnej) wystosowała 23 bm. do rządu Republiki Połu­dniowoafrykańskiej list stu laureatów Nagrody Nobla za­wierający żądanie uwolnienia znanego bojownika ruchu narodowo-wyzwoleńczego w RPA, laureata Nagrody Nobla, Alberta Luthuli.Wśród osób, które podpisały list, znajdują się tak wybitni i znani w świecie działacze i uczeni jak B. Russell (W. Bry­tania), M. Born (NRF), L. Landau (ZSRR), H. Laxness (Islandia), L. Pauling (USA) i inni. (PAP)

ftoMu I sekretarz
RPP

I sekretarz Komitetu Centralnego 
Rumuńskiej Partii Robotniczej — 

Nicolas Ceausescu.

... ć ‘przaufodnleząeij. 
TZadtj Pań&łuta TŁ1Z£

Chivu Stoica wybrany został prze 
wodniczacym Rady Państwa Ru­
muńskiej Republiki Ludowej. W 
związku z tym wyborem przewód 
niczacy Rady Państwa PRL — 
Edward Ochab przesłał do Chivu 

Stoica depesze qratulacyjna.

POGODA
Jak podaje PIHM, w dniu 25 

bm. przewidywane jest zachmu­
rzenie duże z okresowymi, więk­
szymi przejaśnieniami, miejscami 
niewielkie, przelotne opady, mgli­
sto. Temperatura w dzień od plus 
4 st., do plus 12 st. Wiatry u- 
miarkowane. (PAP)



Cyniczne op’n?e US-men‘ów NRD proponuje:

Broń chemiczna i bomby 
„dobroczynnymi środkami**

Wietnamska Agencja Prasowa podaje, że w środę rano 
trzy amerykańskie i południowo wietnamskie okręty wo­
jenne wtargnęły na wody terytorialne DRW i ostrzelały 
wieś nadbrzeżną Cam Binh, raniąc m. in. jedno dziecko. 
Oddziały lądowe DRW odpowiedziały ogniem, wobec czego 
wspomniane okręty niezwłocznie powróciły na południe.Samoloty USA i Wietnamu Południowego dokonały w śro dę po południu bombardowa­nia i ostrzeliwania zamieszka łych okręgów Wietnamu Pół­nocnego. Dwa z ośmiu ucze­stniczących w nalocie samolo­tów zostały zestrzelone a kil­ka innych uszkodzono.Agencja Reutera w donie­sieniach z Sajgonu, podkreś­la, że nasilenie częstotliwości bombardowania Wietnamu Północnego stanowi potwier­dzenie wypowiedzi gen. Taylo ra, iż USA podejmą „nieogra­niczoną akcję” przeciwko DRW. Agencja nadmienia, iż dowództwo wojskowe amery­kańskie i południowowiet- namskie przewiduje rozszerzę nie nalotów na obiekty prze­mysłowe.
REAKCJA W USA NA 

AMERYKAŃSKĄ
WOJNĘ GAZOWĄ 

W WIETNAMIE
W obliczu powszechnego obu­

rzenia, jakie na całym świecie wy­
wołało stosowanie przez USA ga­
zów w wojnie w Wietnamie, przed 
stawiciele rządu amerykańskiego 
usiłują pomniejszyć wymowę tego 
barbarzyńskiego kroku i tym sa­
mym go uzasadnić. Nic też nie 
wskazuje, by zamierzali w chwili 
obecnej położyć kres tym bestial- 
stóm poczynaniom.

Wręcz przeciwnie, jak oświad­
czył komentator telewizji NBC, 
opracowuje się plany użycia tych 
gazów na polach bitewnych prze­
ciwko koncentracjom sił powstań­
czych.

Zdając sobie sprawę z psycholo­
gicznych efektów terminu „woj­
na gazowa” przedstawiciele rządu 
zaczęli go unikać, cynicznie nazy­
wając stosowane gazy „środkami 
kontrolowania zamieszek” a na­
wet „dobroczynnymi środkami u- 
nieszkodliwiającymi”. Jednak­
że jak pisze „New York Times” 
nie są to bynajmniej tak „niesz­
kodliwe” środki, gdyż mogą „spo 
wodować śmierć dzieci, starców, 
oraz osób chorujących na serce 
luj płuca”.

W’ samych USA reakcja jest bar 
dzo niejednolita. W Kongresie po­
za sen. Morse’em, który niezwłocz 
nie potępił akcję rządu, jako 
„sprzeczną z prawem międzynaro 
dowyin”, dotychczas jedynie 6 li­
beralnych republikanów w liście 
do prez. Johnsona wypowiedziało 
się za niezwłocznym zaprzesta­
niem wojny gazowej.

FRANCUSKA 
OPINIA PUBLICZNA 

POTĘPIA
WOJNĘ WIETNAMSKĄFrancuska opinia publiczna przyłącza się w pełni do fali oburzenia, jaką wywołują nik czemne ataki amerykańskie w Wietnamie, w toku których u- żywana jest nie tylko broń konwencjonalna, ale i chemi­czna.Również francuski minister sił zbrojnych, Messmer, który znajduje się w drodze na wy­spy Polinezji, oświadczył dziennikarzom w Sydney: „rozwiązanie problemu Wiet­namu Południowego możliwe jest tylko drogą negocjacji

PRZED^^LATY
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• Sopot zajęty przez Armię Ra­
dziecką. Oddziały niemieckie zo­
stały odrzucone na zachód także 
między Opolem a Raciborzem. 
Wojska radzieckie dotarły już do 
granicy czechosłowacko-niemiec- 
kiej. Na zachodzie Europy gen. 
Montgomery przekroczył Ren. Roz 
począł się generalny atak na Za­
głębie Ruhry. Zajęta też została 
Moguncja.

• Sprawa zorganizowania w 
Poznaniu Politechniki na dobrej 
drodze. Powstał już komitet or­
ganizacyjny.

• „Głos” wydrukował obszer­
ny materiał o działalności w cza­
sie okupacji niemieckiego „Ar- 
beitsamtu”, skąd bardzo często 
przesyłano Polaków w ręce gesta­
po.

• W Kaliszu odbyło się pierwsze 
posiedzenie Miejskiej Rady Naro­
dowej.

» wprowadzono normy zużycia 
prądu. Np. dla mieszkania 1-po- 
kojowego z kuchnią przydział wy 
nosi 12 kWh ra miesiące zimowe 
a 9 kWh na letnie, (c) 

bez warunków wstępnych. W przeciwnym wypadku stanie­my wobec realnego niebezpie czeństwa wybuchu światowej wojny nuklearnej.Rząd francuski powstrzyma je się na razie od zajęcia sta­nowiska w związku z ostatni­mi bombardowaniami i uży­ciem gazów w Wietnamie.
OŚWIADCZENIE

NARODOWEGO FRONTU 
WYZWOLENIA WIETNAMU

POŁUDNIOWEGO

Narodowy Front Wyzwolenia 
Wietnamu Południowego opubli­
kował oświadczenie stwierdzające, 
że w walce z imperialistami ame­
rykańskimi i ich lokajami Front 
opiera się głównie na własnych 
siłach i możliwościach. Jednak Na 
rodowy Front Wyzwolenia gotów 
jest przyjąć wszelką pomoc mo­
ralną i materialną, w tym broń 
i materiały wojskowe od krajów 
socjalistycznych i innych krajów, 
jak również od organizacji poko­
jowych i narodów całego świata. 
Ponadto Front zastrzega sobie 
prawo zakupowania w różnych 
krajach broni i materiałów woj­
skowych w’ celu umocnienia swych 
sił w wojnie obronnej.

Jeżeli imperialiści amerykańscy 
wskazuje oświadczenie — będą 
również nadal zwiększać swe siły 
zbrojne i wojska swoich sateli­
tów w Wietnamie Południowym, 
będą kontynuować rozprzestrze­
nianie wojny na Wietnam Północ 
ny i Laos, to Narodow-y Front 
Wyzwolenia Wietnamu Południo­
wego zwróci się do narodów róż- 
n~ch krajów z apelem o skierowa 
nie do Wietnamu Południowego 
ochotników, którzy by razem z 
ludnością miejscową walczyli prze 
ciwko wspólnemu wrogowi.

Ponieważ imperialiści amerykan 
scy nadal sieją śmierć i zniszcze­
nia na ziemi południowowietnam- 
skiej Narodowy Front Wyzwole­
nia zwróci się, w razie koniecz­
ności, z apelem do Wietnamczy­
ków z południa, którzy po rozej- 
mie przeszli na północ i mieszka­
li tam wiele lat aby powrócili i 
chwycili za broń dla uratowania 
ojczyzny od wroga. (PAP)

Przed lodowaniem człowieka

„Ranger-9“ przeprowadził 
transmisję znad Księżyca

Amerykański aparat „Ranger-9” przesłał w środę na Zie­
mię ponad 5 tysięcy dokładnych zdjęć powierzchni Księży­
ca, potem spadł na dno księżycowego krateru Alfons 
i roztrzaskał się.z Część sygnałów, pochodzącą dwóch kamer szerokokąt­nych, aparatura odbiorcza m

W GRZZo przygotowań ach 
do kolonii letnich

Przygotowania do tegorocznej 
akcji wczasów dla dzieci i mło­
dzieży były w środę tematem ob­
rad Komisji Socjalnej CRZZ. W 
ub. roku z różnych rodzajów ko­
lonii i wczasów, w tym również 
z tzw. małych form, nie uwzględ­
nianych w budżecie państwa, sko 
rzystało łącznie ok. 2,5 min. dzie­
ci i młodzieży. W br. przewidu­
je się dalsze rozszerzenie akcji 
letniej.

Uczestnicy obrad podkreślili ko­
nieczność szerszego organizowa­
nia przez zakłady pracy półkolo­
nii, obozów młodzieżowych i in­
nych, tzw. małych form wczasów. 
Wskazywano na niewykorzystane 
dotychczas możliwości, jakie ist­
nieją na terenie wielu ogrodów 
działkowych, dysponujących nie­
jednokrotnie odpowiednimi świet­
licami i terenami.

Wiele miejsca poświęcono w dys 
kusji sprawom zaopatrzenia ko­
lonii w artykuły spożywcze, a 
zwłaszcza w warzywa i owoce o- 
raz sprawom transportu. Doma­
gano się także zaostrzenia kryte­
riów kwalifikacyjnych w stosun­
ku do wychowawców kolonij­
nych. (PAP)

• Kotłownię domu przy ul. 
Matejki obsługiwała, zatrudniona 
w charakterze palacza, 50-letnia 
Maria L. Wczoraj, w nie ustalo­
nych dotąd okolicznościach, ule­
gła ona zatruciu tlenkiem węgla. 
Przewieziono ją do szpitala.

• 17-letni Bogdan G„ w celach 
samobójczych zażył 50 tabletek 
Fenactilu. Pierwszej pomocy u- 
dzielił lekarz Pogotowia.

• W warsztatach samochodo­
wych przy ul. Janickiego, w cza­
sie, kiedy Bernard B. dokłada) 
drzewa do pieca, nastąpił wybuch, 
w wyniku którego pracownik ten 
doznał oparzeń twarzy I i Ii sto­
pnia. (za)

Ogoinon emiecka 
komisja ścigania 

zbrodni hitleiowsk chRząd NRD powołał zastępcę prokuratora generalnego P. Wendlanda na stanowisko kie równika grupy ekspertów NRD dla utworzenia wspól­nej, ogólnoniemieckiej komi­sji do badania zbrodni hitle­rowskich i wojennych. Rzecz nik rządu NRD, Kurt Blecha. który zakomunikował o tym we wtorek, przypomniał rów­nocześnie oświadczenie rzecz nika rządu bańskiego, von Hase, iż rząd zachodnionie- miecki gotowy jest obecnie utworzyć wspólną komisję, złożoną z przedstawicieli obu rządów „dla zbadania doku­mentów z okresu hitlerow­skiego”.Rząd NRD oczekuje zatem propoz^cii rządu federalnego oraz federalnego minister­stwa sprawiedliwości.Rzecznik NRD wskazał, że ze strony rządu NRD, noczaw szy od roku 1959, przedkłada­no rządowi federalnemu wciąż nowe prooozvcie, jed­nakże bvłv one dotychczas ze strony rządu końskiego bądź odrzucane bądź no zostawione b^z odnowiedzi. C^AP)
WŁoókt ufleGynlni&iar u/ Warazau/la

X

Ziemi zamieniła na bieżąco y. obrazy i przekazywała je nor­malnej sieci telewizyjnej. Te­lewidzowie amerykańscy mo­gli więc oglądać pierwszą — „żywą” transmisję znad po­wierzchni Księżyca. Łączn;e obejrzeli około 200 obrazów.Jakość zdjęć jest dobra. Naj ciekawszym szczegółem, na który zwrócili uwagę specja­liści, jest wąskie, poszarpane wyżłobienie na dnie krateru, Alfons. Mogłoby to umocnic przypuszczenie, iż z wnętrza Księżyca wydobywają się tani gazy.Udana transmisja znad Księżyca zakończyła program serii „Ranger-9”. którego ce­lem było wstępne poznanie szczegółów rzeźby powierzch­ni Księżyca i charakteru tei powierzchni. Pod koniec br. USA zamierzają wysłać pierw szy aparat, serii ,.Surveyor” — który miękko wyląduje na Księżycu i zbada jego powierz chnię. Wszystkie te aparaty mają dopomóc w wvborze miejsca lądowania dla wehi­kułu księżycowego z ludźmi na pokładzie. (PAP)
Jutro konferenca 

prasowa i kosmonautami Konferencja prasowa z kos­monautami Pawłem Bielaje- wem i' Aleksiejem Leonowem, oczekiwana z zainteresowa­niem przez specjalistów i dzień nikarzy, odbędzie się w piątek na Uniwersytecie Łomonoso­wa w Moskwie. Oprócz boha­terów ostatniej radzieckiej wyprawy w Kosmos mają w niej uczestniczyć wybrtni u- czeni, m. in. prezes Akademii Nauk ZSRR, Mstisław Kieł- dysz.Konferencja, którą ma trans­mitować telewizja, rozpocznie się o godzinie 13 czasu war­szawskiego.

„Wiosna" opozycji i „jesień" gaullizmu
Po wyborach samorządowych we Francji

Korespondent PAP, red. Z Klimas, podaje: Ostatnie 
dwie niedziele przyniosły Francji nowe składy rad miej­
skich i wiejskich, których kadencja potrwa 6 lat. Oto prze­
gląd sytuacji, w jakiej znalazły się, w wyniku tych wybo­
rów poszczególne siły polityczne kraju.Francuska Partia Komuni­styczna potwierdziła ponad

Nowe decyzje KERM
W celu rozszerzenia krajowej 

bazy surowcowej, Komitet Eko­
nomiczny Rady Ministrów, na po 
siedzeniu w dniu 24 bm. powziął 
uchwałę, ustalającą zasady go­
spodarowania surowcami wtórny­
mi. Uchwała przewiduje koordy­
nację w skali krajowej i woje­
wódzkiej intensyfikacji zagospo­
darowania i wykorzystywania su­
rowców wtórnych, stanowiących 
ogromną rezerwę surowcową dla 
gospodarki narodowej.

Na wniosek Ministra Przemysłu 
Ciężkiego, Komitet Ekonomiczny 
Rady Ministrów powziął uchwa­
łę, ustalającą zadania w zakresie 
lepszego wykorzystania zdolności 
produkcyjnych niektórych kuźni 
i odlewni. (PAP)

W środę, 24 bm., przybył do 
Warszawy wiceminister spraw za­
granicznych Włoch — Mario Za- 
qari. W czasie pobytu w Polsce 
wiceminister Zagari przeprowadzi 
rozmowy z szeregiem osobistości 
polskich. W godzinach połu­
dniowych wicemin. Mario Zaqari 
został przyjęty przez ministra 
spraw zagranicznych PRL — A- 
dama Rapackiego. W godzinach 
oopołudniowych wicemin. Zagari 
został przyjęty przez ministra 
handlu zagranicznego PRL — Wi­
tolda Trampczyńskiego. Na zdję­
ciu: wiceminister Zagari (w środ­
ku) po wyładowaniu na Okęciu.

CAF — Photofax

Sytuacja powodziowa

Kulminacyjna fala 
minęła PyzdryW ostatnich dniach sytua­cja na rzekach woj poznań­skiego nie uległa większym zmianom. Na górnym odcinku Warty, od Działoszyna do Ko nina, woda opada i w niektó­rych miejscowościach zeszła już poniżej stanu alarmowe­go. Kulminacyjna fala powo­dziowa na Warcie minęła wczoraj Pyzdry przy stanie wody 77 cm powyżej stanu a­larmowego.Zagrożenie całej dolinie Mirkowa do nęło. Dolny Ujścia do znajduje się 

powodziowe wrzeki Prosny, odBogusławie, mi- odcinek rzeki od Rudy Pomorskiej pod wpływem wjsokich stanów rzeki Warty. Na pozostałych rzekach woje­wództwa, a szczególnie w re­jonie: Noteci, Orli Lutyni ’ Obry, utrzymują się lokalne zalewy nisko położonych u- żytków rolnych. W surab spływ wód na wszystkich od­cinkach rzek jest raczej kojny.Wczoraj o godz. 7 stan na rzekach województwa
spowód po­znańskiego przedstawiał się (Działo­następująco: Wartaszyn) — 510 (10 cm stanu alarmowego), (Koło) — 386 (36 cm stanu alarmowego), 

poniżejWarta powyżejWarta(Śrem) — 463 (13 cm powy­żej), Warta (Poznań) — 430 (2f> cm poniżej), Prosną (Mirków' — 152 (28 cm poniżej). Pro­sną (Bogusław) — 267 (37 cno powyżej), Ner (Dąbie) — 258 (28 cm powyżej), (st) 

wszelką wątpliwość swą ży­wotność i dynamiczność, cze­go wyrazem są uzyskane po­stępy. Mimo kampanii, prowa dzonej bez skrupułów, wybór cy nie dali się złapać na ha­czyk — antykomunizmu.Sporo uwagi poświęca sie sytuacji, w jakiej znajduje sie SFIO. Rola partii socjalistycz nej dla przyszłych losów cen­trum, jest uważana przez wielu komentatorów, jako ję­zyczek u wagi, mogący prze­sądzić o powstaniu zorgani­zowaniu się pewnej „trzeciej siły”. SFIO uważana jest o- becnie za główny składnik e- wentualnych centrowych kon figuracji politycznych.Zwraca także uwagę roz­mach, jakiego nabrała w to­ku kampanii wyborczej Zjed­noczona Partia Socjalistyczni (PSU), która chociaż nie uzy­skała zbyt efektownych wyni ków liczbowych, ukazała się jako czynnik, odgrywający ro lę w sojuszu, bądź to z FPK, bądź też z SFIO bądź z obu tymi partiami.Obszerny rozdział komenta­rzy powyborczych, stanowi
Ludzkości 

grozi głód!
Generalny dyrektor FAO (orga­

nizacja ONZ do Spraw Wyżywie­
nia i Rolnictwa), dr Sen oświad­
czył, że pod koniec bieżącego 
stulecia ludzkość stanie w obliczu 
poważnego kryzysu, jeżeli nie 
podejmie kroków w kierunku 
zwiększenia produkcji artyku­
łów żywnościowych i jeżeli pro­
blem regulacji urodzin nie wy­
sunie się na czoło polityki socjal­
nej.

W chwili obecnej już połowa 
mieszkańców globu ziemskiego 
cierpi głód lub jest niedożywio­
na. W niektórych krajach, będą­
cych w stadium rozwoju, sytua­
cja stanie się krytyczna jeszcze 
przed rokiem 2000, a na przykład 
na Dalekim Wschodzie głód zacz- 
nie się szerzyć już około roku 
1980. Przepaść istniejąca między 
krajami bogatymi a biednymi 
rośnie.

Do roku 1980 produkcja artyku­
łów żywnościowych musi się zwię 
kszyć czterokrotnie. (PAP)

„Wiosna-65“
Dokończenie ze str. 1 zwłaszcza dla pań. Mniejsza liczba wzorów, mała rozma­itość obuwia skórzanego mę­skiego, pewna szarzyzna wzor­nictwa ze względu na rodzaj zastosowanych surowców — to momenty, które z kolei niepo­koją niektórych zwiedzających. Handel jednak nie jest z tego powodu zaniepokojony. Uważa właśnie, że ta „szarzyzna” da- je pewność realności całej o- ferty wystawców, nie silących się „na pokaz”. Zresztą, kolek­cje obuwia urozmaica udana wystawa modeli produkcji drobnej wytwórczości, wyko­nanych starannie i z dużym smakiem. Handlowcy obawia­ją się jedynie o ilościową ofer­tę, bo z ich oceny wynika, że rynek odczuwa brak niektó­rych rodzajów obuwia, zwłasz cza damskiego i męskiego.Obuwie prezentowane na Targach, w 527 wzorach (390 nowych), przedstawia wartość produkcji 3,3 mld. zł. Ogólne dostawy na przyszłe półrocze mają być o milion par większe niż przed rokiem. O tyle też wzrośnie ilość obuwia męskie­go wyjściowego. Będzie więcej bucików na trwałych spodach nieskórzanych, obuwia tekstyl­nego i z tworzyw sztucznych, botków damskich skórzanych i tekstylnych.Przemysł osiągnie te ilości niemałym wysiłkiem, boryka­jąc się z trudnościami przero­bowymi i surowcowymi. Że ra­dzi sobie dobrze, świadczy wzrost produkcji w stosunku do 1963 r. — o 6 min. par. Nie­wątpliwym skucesem naszych oroducentów jest także wzrost eksportu: w ciągu czterech lat wzrósł do ponad 4 min. par. A jeszcze przed czterema laty zaczynaliśmy ten eksport od zera, (zs)

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Janusz Marciszewski. 

rządząca Partia Gaullistow- ska UNR-UDP, której ofen­sywa nie dała efektów. Zde­cydowana większość ciała e- lektorskiego zamanifestowała swą opozycję wobec gaulliz­mu, a obdarzyła zaufaniem „stare” partie, zbyt pochop­nie przekreślone i wyelimino­wane z konkurencji pizez kierownictwo UNR.Nawet przychylnych UNR obserwatorów uderza bar­dziej brak jej zwycięstw, niż poniesiona względna porażka. Dlatego powtarza się nuta o „wiośnie” opozycji i „jesieni” gaullistów, która uwypukla kontrast między uzyskanymi rezultatami a zastosowanymi środkami. (PAP)
Sytuacja 

gospodarcza
Dokończenie ze str. 1 zamierzeń resortów i rad, za­trudnienia kobiet w szeregu gałęzi gospodarki.Poruszając sprawy handlu zagranicznego, S. Jędrychow- ski wskazał na złożony cha­rakter struktury naszych ob­rotów zagranicznych i kierun ków geograficznych naszego handlu.Wzrost obrotów z krajami, należącymi do RWPG, wynie­sie w 1970 r„ w porównaniu z 1964 r. — po stronie eksportu 59 proc, (czyli mniej więcej 8 proc, rocznie), a importu — 72 proc., czyli 9,4 proc, rocz­nie.Jeśli idzie o rozwój obro­tów i bilansowanie ich z kra­jami kapitalistycznymi, to założona zmiana struktury eksportu w kierunku zwiększę nia udziału eksportu maszyn, urządzeń i przemysłowych ar tykułów konsumpcyjnych na­trafia na trudności w postaci silnej konkurencji w tym za­kresie na rynkach tych kra­jów, o które nam chodzi oraz w postaci barier celno-kontyn gentowych.Poważne znaczenie mieć również będzie osiągnięcie prawidłowej struktury geo­graficznej w obrotach z kra­jami kapitalistycznymi oraz rozwijanie stosunków handlo­wych z krajami rozwijający­mi się.W wypowiedziach posłów dużo miejsca zajęły sprawy zatrudnienia oraz inwestycji. Zwrócono przy tym uwagę na konieczność dokonywania głębszej analizy lokalizacji inwestycji na rzecz mniej­szych miast, znajdujących się z dala od ośrodków przemy­słowych. Poruszone zostały także m. in. zagadnienia bu­downictwa mieszkaniowego oraz produkcji roślinnej i zwierzęcej. (PAP)
Szwedzka uchwała 

w sprawie esperantoNa wniosek specjalnie po­wołanej komisji obie izby par­lamentu szwedzkiego powzięły jednomyślnie uchwałę doty­czącą międzynarodowego ję­zyka esperanto.Uchwała zaleca, aby rząd szwedzki wystąpił z propozy­cją powołania przez Organiza­cję Narodów Zjednoczonych lub przez UNESCO komisji na ukowej, która zajęłaby się zbadaniem możliwości oficjal­nego wprowadzenia języka esperanto w stosunkach mię­dzynarodowych — obok języ­ków narodowych. (PAP)
Premie

dla oszczędzających
W wyniku losowania książeczek 

turystycznych, które odbyło się 
18 bm. w Warszawie, 6 premii tu­
rystycznych przypadło na woj. 
poznańskie na następujące nu­
mery książeczek turystycznych: 
225.447 UOS — 2-osobowa wyciecz­
ka do Leningradu w wagonie sy­
pialnym (10 dni); 228.420 UOS — 
1-osobowa wycieczka nad Bala­
ton w wagonie sypialnym (15 
dni); 229.086 UOS — 1-osobowa wy 
cieczka nad Balaton w wagonie 
sypialnym (15 dni); 229.287 UOS — 
1-osobowy pobyt w Zakopanem 
(14 dni); 229.714 UOS — 1-osobowa 
wycieczka do Moskwy i Lenin­
gradu w wagonie sypialnym (10 
dni); 229.820 UOS — 1-osobowy po­
byt w Ciechocinku (14 dni), (na)



Problem zatrudnienia kobiet

Potrzeba odwagi
Pajaca tym jeszcze jeden arqument propaqandzie qreiserowskiej 
0 ' nietykalności niemieck-ch ziem". Już bowiem jesienie aqenci 
pestapo raportowali, iz wśród ludności niemieckiej panuje opty­
mistyczne mniemanie, że „jeśli rzeczywiście miałoby co qrozić, 
na pewno opuściłaby Głębokie żona szefa sztabu OKH . Widać 
ci naiwni ani przypuszczali, że w Inowrocławiu od dawna już 
oczekiwał specjalny samochód wojskowy, którym „dziedziczka 
na Glębokiem” moqła w ciaqu niewielu qodzin osiąqnać pod- 
berlińskie Zossen. Rzeczywiście, choć opuściła teraz kujawski ma­
jątek 20 stycznia na krótko przed pojawieniem się we wsi czoł­
gów radzieckich, dotarła bez przeszkód do męża już rankiem 
następneqo dnia.

Głębokie wszakże „wpadło w ręce Rosian ...
To samo „qroziło” Bydqoszczy i Poznaniowi. Na przedpo­

lach tych miast i pomiędzy nimi, nie było już sił niemieckich mo­
gących skutecznie choćby opóźniać pochód wojsk radzieckich.

Na kierunku bydqoskim resztki warszawskieqo zqrupowania 
9 armii, wbrew kafeqorycznym zakazom, mknęły pod naciskiem 
wojsk radzieckich na prawy brzea Wisły. Dywizie SS przerzucane 
pospiesznie z Pomorza nad Noteć pomiędzy Bydqoszcza a Piłą 
moqły nie zdążyć na czas.

Jeszcze qorzej wyqlądała sytuacja na podejściach do Poznania. 
Mianowany 1 ’ stycznia — w miejsce karnie zdjęłeqo von Lutwiłza 
_  nowy dowódca 9 armii generał von Busse, w opole nie wie­
dział co się łam dzieje. Gdzie są i co robią przesłonowe dywizje: 
10 zmechanizowana, oraz 33 i 38 piechoty. Wiadomym nato­
miast było, że pusta jest poznańska rubież obrony.

Jedynym więc sposobem powstrzymania wojsk radzieckich w 
ich ewentualnym parciu poza Wartę — w kierunku Berlina, zda­
wało się utrzymywanie za wszelką cenę Poznania. W ten sposób 
można by uwikłać w szturmowanie teqo miasta dostosowaneqo do 
roli twierdzy, duże siły radzieckie. Co naimniej — jak obliczano 
w Zossen — dwóch armii radzieckich. Przy tym, blokując po­
znański węzeł komunikacyiny, utrudniać dzięki temu zaopatry­
wanie reszty woisk Żukowa, jeśli omiiaiac miasto próbowałyby 
kontynuować natarcie w kierunku zachodnim i szturmować forty- 
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fikacie tzw. „czworoboku odrzańskieqo”. 
nie sie ich sił ofensywnych.

W tym czasie zaś naqromadzić wojska 
ofensywne kleszcze...

Przyspieszyć wyczerpa-

mające stworzyć kontr-

&
Generał-major Ernst Rudolf Małłern, prawie sześćdziesięcio-

letni łłuścioch („niesłychanie opasły” — scharakteryzuje qo ra­
dziecki adwersarz, qenerał Czujkow) o szerokiej, nalanej twarzy, 
która niemal otaczało obwisłe podqardle, nie wydawał się rów­
nież ze wzqlędu na swe psychiczne nastawienie, być człowie­
kiem odpowiednim na komendanta straceńczej, mającej być bro­
niona do ostafnięqo żołnierza „Festunq Posen".

Ten dawny oficer zawodowy armii cesarskiej, nie mieszający 
się do polityki, dochrapał się do najniższeqo stopnia qeneralskie- 
qo. Ale tyiko dzięki wysłudze lat. Nie należał bowiem do qrona 
łych wojskowych, dla których era Trzeciej Rzeszy z jej zbroje­
niami i wojna stworzyła warunki do błyskotliwej kariery, awan­
sów, zaszczytów i sławy. Prawdopodobnie dlafeqo, iż niewątpli­
wy wpływ miała na to jedynie „pozytywna bezpartyjność" oraz 
brak wybitnych uzdolnień. Małłern wszakże i cechami swego 
charakteru w znikomym stopniu odpowiadał wzorcowi wyższeqo 
dowódcy najbardziej połrzebneqo hitlerowskiej machinie mili­
tarnej, majacej realizować ekspansywne cele choćby za cenę 
awanłurniczeqo stawiania wszysłkieqo na jedną kartę.

Przekładając uświęconą tradycją rutynę nad ryzykowne im­
prowizacje, uznając wciąż za najwyższy autorytet w sprawach 
wojny Claussewiłza, zepchnięty został ostatecznie przez nowe 
prądy w Wehrmachcie na boczny for tuzinkoweqo qenerała 
służb tyłów. W ostatnim roku wojny sumiennie pełniąceqo wła­
śnie obowiązki komendanta poliqonu w Biedrusku. Rubaszneqo, 
coraz bardziej popadająceqo w sybarytyzm. Z jednej strony za- 
dowoloneqo, że zajmując się tu w zaciszu — „zqodnie z rozka­
zem" — możliwie najlepszym przyqofowaniem mięsa armałnieqo, 
nie musi sam spełniać funkcji rzeżnika. Z druqiej zaś strony — 
jak to zwykle bywa — żywiąceao kastową zawiść do wybijają­
cych się w tym czasie „hitlerowskich karierowiczów”.

(cdn)Jest ich aktualnie przeszło 3 milio­ny, razem z rodzinami 13 milio­nów. Tylko wykształcenie podsta­wowe, względnie niepełne podstawowe ma 72 procent robotników powyżej trzy­dziestki, a poniżej trzydziestu lat życia — 52 procent. Połowa dzisiejszych ro­botników przemysłowych i przeszło 60 procent budowlanych urodziło się i wy­chowało na wsi, około jednej czwartej mieszka tam dalej. 60 procent zaczęło pracę dopiero po wojnie, a tylko 15 pro­cent było robotnikami już w Polsce międzywojennej.
Wiedza i umiejętność pracyW 1945 roku drogę do awansu otwie­rała im sama przynależność do klasy, któ ra zajęła pierwsze miejsce w hierarchii społecznej. Dziś kryteria są inne, zindy­widualizowane. Zakłada się, że z setki pracujących pierwszy awansuje ten, któ­ry legitymuje się większą wiedzą i lepszą umiejętnością pracy. Oczywiście, nie zawsze, praktyka po­twierdza słuszną zasadę, nie zawsze też ma się w ręku wszystkie elementy oceny pracownika. I nie całkiem odosobnione są przypadki, kiedy ktoś „papką, czap­ką i solą” toruje sobie drogę do atrak­cyjniejszej roboty, podczas, gdy innymusi opuścić fabrykę, ponieważ pecha „podpaść” kierownikowi. miał Aleogólne kryteria dróg awansu zawodowe­go nie są przez to podważone.Napisaliśmy „nie są podważone”. Gdyby to zdanie firmował tylko dzien­nikarz, można by je zaliczyć do życzeń lepszej przyszłości. Jednak firmantem są tu sami zainteresowani. Robotnicy bu­downictwa i przemysłu, występujący w ogólnokrajowej „próbce” reprezentacyj­nej, ankietowej przez Zespół Badań Spo łecznych Wyższej Szkoły Nauk Społecz­nych oraz Zespół Analiz Ekonomicznych Centralnej Rady Związków Zawodo­wych.

przy wyborze zawoduOgłoszenia prasowe są dla ekonomisty również do­brym źródłem informa­cji co statystyka. Nawet lep­szym, bo odzwierciedlają nie przeszłość lecz stan faktycz­ny, tendencje i zjawiska dnia. Weźmy dla przykładu „Głos” lub „Gazetę” z ub. niedzieli. Jakie ogłoszenia wysuwają się w nich na czoło?...Fabryka Maszyn w Po­znaniu zatrudni zaraz ślusa­rzy, blacharzy, frezerów, wier taczy i spawaczy. Przedsię­biorstwo Budowlane przyjmie zaraz murarzy, malarzy, stola rzy i parkieciarzy. Przedsię­biorstwo spedycyjne potrze­buje od zaraz 80 pracowni­ków fizycznych do prac prze­ładunkowych... Podobne ogło szenia znajdują się także w następnych numerach „Gło­su” i „Gazety”, a w Wydziale Zatrudnienia pusto! Męż­czyzn? — Ze świecą szukać! Kobiety? — owszem, są, lecz bez kwalifikacji. Za to z wy­maganiami: praca musi być bliska, lekka, czysta i dobrze płatna... Dopiero gdy takiej nie ma, biorą się do innej.O wnioski więc nietrudno. W przeciwieństwie do wielu rejonów województwa, Po­znań stał się ośrodkiem trwa łego niedoboru siły roboczej w ogóle, a męskiej w szcze­gólności. Sporządzony bilans siły roboczej mówi, że roz­budowana gospodarka miasta może liczyć w przyszłym 5-leciu na przypływ najwyżej 23 tysięcy nowych pracowni­ków. Tymczasem sam prze­mysł elektromaszynowy i me talowy ma apetyt na zatrud­nienie prawie 20 tysięcy osób. Jak -obie poradzą inne prze­mysły? Co zrobi bez nowych pracowników handel, oświa­ta, zdrowie, gospodarka komu nalna i inne dziedziny życia?Ponieważ o zwiększeniu* za trudnienia osób przyjezdnych nie może być mowy, pozo- Staje tylko jedno wyjście: ści­sła reglamentacja tych zaso­bów siły roboczój, jakie śą na miejscu. A to zmusza do poczynań kompleksowych w gospodarzeniu ludźmi i to po­cząwszy od szkół.Rozejrzyjmy się bowiem jak aktualnie wygląda sytuacja w mieście.Wśród ogółu mieszkańców Poznania przeważają kobiety. Ich nadwyżka nad mężczyzna mi wynosi około 20 tysięcy osób. Lecz wśród ogółu za­trudnionych w mieście, ko­biety stanowią mniejszość — 36,2 procent (w Krakowie sta

nowią 36,7, we Wrocławiu 39,7, w Warszawie 42,2 pro­cent), przy czym wyraźnie okupują tylko niektóre za­wody i stanowiska. Tymcza­sem największymi i najbar­dziej dynamicznie rozwijają­cymi się gałęziami przemysłu w mieście są: przemysł meta­lowy, maszynowy, elektro­techniczny i budowlany. A od nich właśnie kobiety na ogół stronią i to także po­cząwszy już od szkół.Na początku bieżącego ro­ku szkolnego, w zasadniczych szkołach zawodowych dla nie­pracujących, dziewczęta stano wiły: w branży mechanicznej — 12,5 procent, telekomuni­kacyjnej — 11.1 procent i bu­dowlanej — 15,1 procent ogó­łu uczniów. Natomiast w bran ży chemicznej, odzieżowej i handlowej — ponad 90 pro­cent. Podobny mniej więcej układ znajdziemy w zasadni­czych szkołach zawodowych dla pracujących oraz w tech­nikach. Znawcy przedmiotu twierdzą przy tym, że osiąg­nięcie takiego właśnie ukła­du jest dużym sukcesem, bo jeszcze 5 lat temu było dużo gorzej.Je'li no. w roku 1961 tyl­ko 2 zajady w mieście uczy­ły we własnych szkołach nie-

liczną grupę dziewcząt, to obecnie takich zakładów jest już 9. W roku ubjegłym, na 796 dziewcząt, które po ukoń czeniu 7 klasy nie dostały się do zasadniczych i średnich szkół i zostały przez Wydział Zatrudnienia skierowane do nauki zawodu w zakładach, 340 zdecydowało się uczyć za­wodów powszechnie uznawa­nych dotychczas za „męskie”. To już jest duży sukces!Wprawdzie do tego sukce­su walnie przyczyniła się przy musowa sytuacja w jakiej się te dziewczęta znalazły lecz jesteśmy przekonani, że będą kiedyś dziękować loso­wi (i Wydziałowi Zatrudnie­nia), iż tak się właśnie stało. Ich koleżanki bowiem, które kilka lat temu wybrały za­wody „typowe” dla dziew­cząt oraz licea, miały w ze­szłym roku pewne kłopoty ze znalezieniem sobie właściwej pracy. Niektóre z nich jeszcze niedawno chodziły „bez przy­działu”, jako że chłonność za trudnienia w tych dziedzi­nach na które celowały, jest —- i chyba będzie w następ-nym 5-leciu ograniczona.Można przypuszczać, iż dziewczęta i kobiety stano­wić beda połowę z owych 23 tysięcy nowych pracowników,

na których liczy gospodarka miejska w przyszłej 5-latce. Będzie bardzo źle, jeśli na­bywane przez te dziewczęta szkołach umiejętności rozwi­ną się niezgodnie z potrzeba­mi przemysłu. Straty będą poczwórne: zablokowaniemiejsc w szkołach, nieefektyw nie wydane środki na naukę, niezaspokojenie potrzeb prze­mysłu i rozgoryczenie absol­wentek. Strat tych trzeba i można uniknąć.W jaki sposób? — O tym niech decydują specjaliści od tyeh spraw. Ze swej strony zwracamy tylko uwagę na nie dostateczne jeszcze (mimowi­docznych postępów) informo­wanie rodziców i nastolatków o aktualnej i perspektywicz­nej sytuacji na rynku pracy w mieście oraz na brak wy­dzielonej i dobrze wyspecja­lizowanej sieci placówek po­radnictwa zawodowego dla młodzieży i kobiet. Takiej wy dzielonej poradni nie ma na­wet przy miejskim Wydziale Zatrudnienia, a powinna być w każdej dzielnicy.Na zakończenie wróćmy do ogłoszeń. Swego czasu Prezes Rady Ministrów rozesłał do rad pismo okólne o koniecz­ności ograniczania poszuki­wań pracowników tą drogą w rejonach o trwałym niedo­borze siły roboczej, ponieważ ogłoszenia takie wzmagają płynność załóg, powodują prze chodzenie pracowników z jed­nych zakładów do innych, które lep:ej płacą lub mają mnieisze wymagania.Ostrzeżenie to ma swój głę bot-i sens. Warto o nim pa­miętać!
PIOTR CHOJNACKI

iele sukcesów o świato­wej wręcz sławne od­nosi nasza rodzima ar­chitektura. Często dowiaduje­my się, że znów nasi mistrzo­wie od rysownic wygrali ja­kiś tam konkurs; to na wille dla aktorek z Hollywood, to na gmach opery w Madrycie, coś tam naszego w stanie w mieście Mexic, coś w Rio de Janeiro, nie mówiąc już o Skopje. Cieszy to z pewnością wszystkich i napawa uzasad­nioną dumą.Tylko rolnicy na próżno czekają od lat na typowe i ta­nie obory, stodoły, wiaty i ta­kież domy mieszkalne. Żeby były ładne, wygodne,, nowo­czesne i dostępne dla kieszeni o zróżnicowanej zasobności. A że wieś nasza — jak kraj dłu­gi i szeroki, przekształca się z drewniano-słomianej w mu­rowaną, więc każda wzmianka czy zapowiedź czegoś nowe­go w budownictwie, wywołuje wzmożone zainteresowanie roi ników.W ubiegłym roku powiatowe wydziały architektoniczno-bu­dowlane wydały w naszym wo jewództwie 10 895 zezwoleń na budowę. Powstaje pytanie: co, z czego i jak się buduje?

Na tropach „zielonej4* architektury

Od projektu do obiektu

Drogi polskiego awansuCo rozumieją przez „awans zawodo­wy”? Dla blisko połowy badanych jest to przede wszystkim podwyżka zarob­ków; dopiero w dalszej kolejności wy­mieniono wyższe kwalifikacje, wykształ­cenie, stanowisko, pracę w lepiej zorga­nizowanym przedsiębiorstwie. Nie spiesz­my się jednak z wnioskiem, jakoby „ro­botnikom chodziło tylko o pieniądze”. Zastanówmy się raczej — po raz nie wiem który — co sprawia że wyższe kwalifikacje i wykształcenie, wyższe i bardziej odpowiedzialne stanowiska nie idą u nas w parze z lepszym wynagro­dzeniem. Że robotnika — szczególnie, jeśli jest obarczony rodziną — często „nie stać” na objęcie stanowiska majstra, a absolwent technikum, po odbyciu sta­żu, prosi o przeniesienie z biura kon­strukcyjnego na wytaczarkę...?Już zresztą przy pytaniu kontrolnym: „Co musiałoby być spełnione, żebyście byli bardziej zadowoleni z pracy?” — od­powiedź „wyższa płaca” wystąpiła tylko u 29—46 procent ankietowanych (w zaleź ności od branży). Robotnicy przemysłu włókienniczego stawiali na pierwszym miejscu odpowiedni surowiec, narzędzia i wyposażenie, metalowcy — bhp i lepszą organizację pracy, robotnicy przemysłu spożywczego — bhp. I choć wymienione dezyderaty również prowadzą pośrednio do wzrostu zarobków, świadczą jed­nak o głębszym spojrzeniu na związek między pracą i płacą.

pracy, ukończenie szkoły, staż pracy, do­bre stosunki z przełożonymi, aktywność społeczna, inne czynniki?” — zapytali so­cjologowie, prosząc żeby badani wybralidwa z wymienionych czynników, swoim mniemaniu najważniejsze, otrzymanych odpowiedzi rysuje wZ sięaktualna droga awansu zawodowego, widziana oczami robotników.50—80 procent ankietowanych uważa, że o awansie decydują jakość i wy­dajność pracy, 50—60 procent — że kwalifikacje, 21—46 procent, że ukończenie szkoły. Na dalekich miejscach w hierarchii przyczyn awansu znalazły się: uśmiech dyrektora (16—25 procent), aktywność społeczna (8—15 procent), przedsiębiorczość i inicjatywa (5—12 procent). Przypuszczamy, że de­gradacja ostatniego z wymienionych czynników polegała na nieporozumieniu: w gwarze fabrycznej „przedsiębiorczość” często znaczy tyle co „rozrabianie”. Na­tomiast niska ocena „stażu pracy” (16—25 procent) znów wiąże się z błędami w po­lityce awansów, wskutek których nowo przyjęty nieraz dostaje z punktu grupę zaszeregowania, na którą od wielu lat na próżno czeka równy mu kwalifika­cjami robotnik. To spostrzeżenie po­twierdzają zresztą odjfbwiedzi na pyta­nie: „Czy zakład daje Wam możliwości awansu?”. Około połowy badanych stwierdziło, że „absolutnie nie”, „nie” i „raczej nie”.Ankieta o warunkach awansu zawo-
o Cavean€ dyrektorzy!Co Waszym zdaniem decyduje głównieawansie: przedsiębiorczość i inicjatywa, kwalifikacje, jakość pracy, wydajność

dowego dotyczyła robotników i poglądy robotników. Byłoby dobrze, gdyby zainteresowali przede wszystkim dyrektorzy.
wyraziła jednak się nią

IRENA FRĄCKOWIAK

Na razie zmienił się tylko su rowiec — drewno wyparte zo­stało przez cegłę, pustaki, ce­ment. Pozostała jednak me­toda, funkcja, styl.Nie mam bynajmniej za­miaru składać całej odpowie­dzialności za ten stan na bar­ki architektów. Winnych na­leży szukać i gdzie indziej. Ale prawdę mówiąc ■— archi­tekci dobrze o tym wiedzą — o jakimś wyścigu projekto­wania budownictwa wiejskiego nie ma mowy. Wystarczy przy toczyć parę przykładów:
Na 47 nagród Komitetu Bu­

downictwa Architektury i Urbani­
styki za rok ubiegły — tylko 3 
dotyczyły budownictwa wiejskie­
go; mamy 17 wojewódzkich biur 
projektów budownictwa wiejskie­
go, ale w 13 zespołach nagrodzo­
nych w ubiegłorocznym konkur­
sie SARP na wiejski ośrodek u- 
sługowy, nie było ani jednego 
pracownika tych biur; mamy 
Biuro Studiów i Projektów Wzor­
cowych Budownictwa Wiejskiego 
zatrudniające około 250 pracow­
ników — ale jedyna nagroda (III 

1 stopnia) Ministra Budownictwa 
za rok 1964 w dziale budownictwa 
wiejskiego przyznana została... 
Biuru Studiów i Projektów Typo-
wych Butlownictwa 
wego. »)Przykłady można żyć, wskazywać na tek naukowców na

Przemysło-by mno- niedosta- katedrachbudownictwa wiejskiego poli­technik, na braki kadrowe w powiatowych służbach archi-tektoniczne budowlanych,wreszcie na utrwaloną w’ świe cie architektów opinię, że o- biekty wiejskie są mało atrak cyjne i nie stwarzają możli­wości wybicia się.Byłoby jednak grubym upro szczeniem utrzymywać, że w dziedzinie budownictwa wiej­skiego nic się nie robi. Od kilku już lat w każdvm po­wiecie można przecież obej­rzeć katalog typowych pro­jektów i nabyć za bardzo ni­ską cenę wariant wybrany snośród pięćdziesięciu kilku. W ubiegłym roku rolnicy na­szego województwa zakunili blisko 3000 takich projektów. Różnie o nich ludzie mówią, głosów krytycznych nie bra/r. Są to jednak dokumentacje na domy ładniejsze, nowocześniej sze i bardziej funkcjonalne od tych, jakie proponuje wiejski mistrz kielni.Jedifbkże od projektu do o- biektu droga daleka. Tylko część nabywanych przez rolni­ków projektów typowych przeistacza się w typowe do­my. Optymiści twierdzą, że stosunek nabywanych i reali­zowanych projektów wyraża się jak 1:50. Nie chodzi tu by­najmniej o zacofanie czy nie-
*) „Fundamenty” nr 10 (428)

chęć nych ności nych rolników do budowla- nowinek. To liczne trud- zmuszają zainteresowa- do rezygnacji z typowe-go projektu.Pierwszą niewątpliwie elementów przeszkodą jest brak gotowych w magazynachGS. Nie trzeba chyba uzasad­niać, że typowe budownictwo jest nierozerwalnie związane z przemysłową produkcją znormalizowanych belek stro­powych, segmentów ściennych i innych prefabrykatów. Tym­czasem sytuacja w tej dziedzi­nie jest wręcz alarmująca. Najlepiej mówią o tym dane, jakie udało nam się uzyskać w Wydziale Budownictwa Ur­banistyki i Architektury Pre­zydium WRN.
Oto na zgłoszone zapotrzebo­

wanie 10 tys. m' materiałów na 
budownictwo typowe w roku 1965, 
rozdzielnik Ministerstwa Budow­
nictwa Materiałów Budowlanych 
przyznał dla Wielkopolski tylko 
6600 mJ. Liczba ta nie ma jesz­
cze nic wspólnego z oczekiwanymi 
przez wieś stropami, segmentami 
czy belkami. To tylko masa su­
rowcowa, przeznaczona na ich 
wyprodukowanie. Teraz dopiero 
powstaje problem znalezienia pro 
ducenta. Zgodnie z opracowanym 
planem — 3100 m’ prefabrykatów 
miała wyprodukować Spółdziel­
czość Pracy, a 3,5 tys. ms prze­
mysł terenowy za pośrednictwem 
spółdzielczości samopomocowej. 
Jednak po rozejrzeniu się w sy­
tuacji spółdzielczość odmówiła 
wykonania zamówienia, tłumacząc 
się brakiem surowców, uzbroje­
nia technicznego, wreszcie niezna­
jomością nowego asortymentu 
produkcji. Odmowna odpowiedź 
nadeszła również od WZGS. Przy­
czyny odmowy były takie same.Na jakiej więc podstawie projektowo-kosztorysowej bu­duje się nasza wieś?Wiadomo, że od kilku lat wprowadzono w całym kraju ustawowy obowiązek zatwier­dzania planów budowy. Każ­dy budynek, czy to dom mie­szkalny, obora lub kurnik — musi uzyskać „glejt” powia­towego architekta. Cóż więc prostszego jak właśnie u nie­go zamówić projekt, z którego zatwierdzeniem nie będzie przynajmniej trudności. Gdy jest projekt, przychodzą kło-poty zaopatrzeniowe cze-goś tam nie można dostać, na coś rolnika nie było stać, to i owo zmienił wiejski rzemieśl nik, doradzą sąsiedzi. A że w toku budowy nie istnieje ża­den nadzór, więc z projektu, nawet tego najlepszego, ostaje się co najwyższej jego ze­wnętrzny kształt.

FELIKS BIŁOŚ



BiiiM
Przede wszystkim 

pokazywaćDzięki telewizji znowu byliśmy świadkami 
wydarzenia, które dotychczas znaliśmy 
jedynie z fantastycznych opisów literac­

kich. Kilka qodzin po kosmicznym spacerze ppłk. 
Leonowa, tv przekazała z taśmy obraz lotu czło­
wieka w Kosmosie.

W takich przypadkach, chociaż nieplanowanych 
— przekonaliśmy się o tym raz jeszcze — nasza 
fv ł^czy się z Moskwą sprawniej niż z niejednym 
ośrodkiem w kraju; widzowie zaś połowi są go- 
dzić się, jak rzadko kiedy, na każda zmianę pro- 
qramu, byle tylko nie stracić możliwości zobacze­
nia zwycięskieqo zmagania się człowieka z 
Kosmosem.

Potwierdza się w ten sposób znana na oqół 
prawda, że telewizja cieszy się największym po­
wodzeniem, qdy przekazuje obrazy, co jest 
zresztą jak najbardziei zqodne ze specyfiką naj­
młodszej z muz i najmłodszych z form ma$oweqo 
przekazu. Na co dzień widzowie dają wyraz rozu­
mieniu teqo, że fv powinna przede wszystkim po­
kazywać w dość szablonowy sposób: żądają wi­
dowisk, filmów i teatru.

Telewizja zaczęła znowu intensywniej wykorzy­
stywać swe możliwości, m. in. przez transmisje 
sportowe: narciarski Memoriał im. Czecha i Ma­
rusarzówny; liqowy mecz piłkarski; przez zapo­
wiadane zwiększenie liczby filmów — na margi­
nesie — „Przyqodę" Antonionieqo oqlądaliśmy w 
Poznaniu po raz druqi, ale dobrze, że tym razem 
z dyskusją po filmie, niestety o bardzo późnej 
porze; przez utrzymywanie zasady trzy — lub 
człerokrofneqo w tyqodniu prezentowania sztuk 
teatralnych. Pośród tych ostatnich nie obywa się 
bez powtórzeń (niedzielna „Świeczka zgasła 
Fredry z Wrocławia) i nie może też być takich, 
które („Nie ma Albertyny” w Studio 63) są Warszta­
towym eksperymentem okraszonym — to dobrze 
— qrą uznanych znakomitości aktorskich: Hanusz­
kiewicz, Wołłeiko.

Poza tymi proqramami, tv znacznie więcej na- 
daje audycji innych, z poqranicza form dzienni­
karskich. Z ułelewizyinieniem ich bywa różnie. 
Dążąc do odróżnienia się od radia, filmu i ma- 
qazynów ilustrowanych, tv bardzo lubi posługi­
wać się jednocześnie i obrazem, i mową, i muzy­
ką, co nie zawsze sprzyja percepcii proqramu 
przez widza. Nie mówię już o tak jaskrawych 
przypadkach,-kiedy obraz nie ilustruje łeqo, co

słyszymy z qłośnika (drobny przykład w ponie­
działkowym Dzienniku, kiedy to lektor zachwalał 
nowe opakowania wyrobów cukierniczych, a film 
pokazywał miski proszku, mięsa i innych kon­
serw).

Częściej zdarza się, że treść obrazu jak naj­
bardziej odpowiada słowu czytanemu, a mimo to 
nie służy rozumieniu teqo, co słyszymy. Klasycz­
nym przykładem była środowa „Panorama Lubu­
ska", przyqofowana przez Poznań. Ciekawe liczby 
o realizacji prooramu wyborczeqo w Zielonogór- 
skiem wiele straciły na wymowie, bo zapomniano 
o tak zdawałoby się sprawdzonej i łatwej formie 
telewizyjnej, jaka jest możliwość przedstawienia 
liczb na ekranie na tle filmu. Nie sprzyja też per­
cepcji programu zła praca kamer, które — jeśli 
audycję przedstawia się w formie wywiadu — 
przez cały czas pokazują i pytająceqo i odpo- 
wiadająceqo. Tak może i chyba powinno być 
wówczas, qdy prowadzący audycje zwraca się do 
swego rozmówcy z pytaniem rozmówca zaś po­
winien mówić przecież chyba do nas — telewi­
dzów. Przykładów iest zbyt dużo, żeby wszystkie 
wymienić, wiec przypomnę tylko poniedziałkowy 
„Droqa wiodła na zachód", czy piątkowy „Czym 
chata boqata tym rada". Jeszcze qorzej qdy nad­
używa się pracy kamer, jak to nagminnie bvwa 
w „Aktualnościach sportowych" których lektor 
nieustannie wierci się na krześle, bo pokazuje się 
qo — na zmianę — z różnych stron. Przykłady, 
o których wspomniałem dotyczą części progra­
mów poznańskich, prezentowanych na antenie lo­
kalnej.

O tym. że tak być nie powinno świadczy ta 
sama Telewizja Poznańska na antenie ogólnopol­
skiej, na której zresztą gości — dzięki urucho­
mieniu nowej linii łącz — coraz częściej i z coraz 
lepszymi rezultatami. Od środy do poniedziałku 
oglądaliśmy pięć programów poznańskich, z któ­
rych „Kronika Kulturalna", „W targowym kalej­
doskopie" i „Śpiewa Wiesława Drojecka" (bardzo 
udana scenografia, reżyseria tv i dźwięku) mogły 
zdobyć uznanie nawet wybrednych telewi­
dzów. (Przy okazji — dlaczego Poznań nie łączy 
się jeszcze z Dziennikiem TV przy takich sposob­
nościach iak otwarcie Targów Wiosennych, obra­
dy Plenum KW?).

Pisząc sporo o drobnych (co nie znaczy nie 
istotnych) usterkach, chciałbym wierzyć, źe znikną 
one wcześniej niż wejdzie do masowego użytku 
studiów łv polski wideomagnetofon (urządzenie 
do zapisywania dźwięku i obrazu), zaprezento­
wany tak doskonale w aktualnej i ciekawej 
„Eurece".

ZASTĘPCA
P. S. Lekcją o tym, jak powinny pracować ka­

mery i jak sprawnie organizować transmisje tele­
wizyjne imprez rozrywkowych, była sobotnia au­
dycja z Festiwalu Piosenki w Neapolu, (z)

Kierownicy większości za­kładów gastronomicz­nych w naszym woje­wództwie zdążyli już poznać kilkuosobową grupę surowych i wymagających fachowców, których uwagi nie ujdzie ża­den szczegół, ludzi, którzy po­chwalą kiedy należy, ale wy­powiedzą bezwzględną wojnę wszelkim przejawom naj­mniejszych uchybień. Nie je­den kierownik restauracji, go­spody czy hotelu poczuł już na własnej skórze skutki wizyty Komisji Ruchu Turystycznego przy Wojewódzkim Komitecie Kultury Fizycznej i Turystyki.Co ma pierniK do wiatraka? — zapyta mniej zorientowany. Dla kontroli zakładów gastro­nomicznych jest przecież odpo wiedni resort, a WKKFiT niech zajmie się turystyką. Można by tak rozumować gdyby pojęcie turystyki nie zmieniło w ostatnich kilku latach swego sensu. Nowoczesna turystyka (nie eliminująca walorów sa­motnego czy zbiorowego łazi- kowania), to setki tysięcy, a nawet miliony ludzi podróżu­jących na dużych przestrze­niach wszelkimi możliwymi środkami lokomocji, to także odpowiednie restauracje, ho­tele, parkingi, stacje benzyno­we, a także publiczne WC, właściwie zlokalizowane i utrzymane. Przypomni j my sobie sceny z restauracji na bardziej uczęszczanych szla­kach historycznych w okresie letnim, trudności z uzyska­niem noclegu, miejsca w auto­busie, pociągu itp. Jesteśmy tym wszystkim oburzeni, i stwierdzamy wówczas (zupeł­nie słusznie), że ktoś się tym nareszcie powinien zająć.Tym kimś jest w naszym województwie Komisja Ruchu Turystycznego WKKFiT, sku­
Rekordowo niska

Turystyka to także 
gastronomia i komunikacjapiająca w swych szeregach fachowców z Sanepidu, wy­działów1 handlu, PTTK, WOIT, biur i przedsiębiorstw podró, ży, kuratorium, słowem tym wszystkim, którzy orientują się zarówno w potrzebach tu­rysty jak i w wymaganiach, jakie można postawić całemu aparatowi obsługującemu tu­rystę. W minionym roku ko­misja skontrolowała 452 obiek­ty w 161 miejscowościach, sprawdziła 548 wniosków, wy­słanych do nadrzędnych insty­tucji, które w 70 procentach zrealizowały już wnioski. Zimą terenem penetracji był Poznań i najbliższa okolica. Szczegól­nej kontroli komisji poddawa­ne są główne trasy przelotowe w województwie: Poznań — Koło, Miedzichowo, Rawicz, Chodzież. Nie znaczy to jed­nak, by stosowano taryfę ulgo­wą na jakimkolwiek innym szlaku.Byłem świadkiem pracy Ko­misji w terenie, a wędrując później w tych samych stro­nach szukałem efektów kon­troli. Zmieniali się kierowni­cy lokali i kelnerzy, przyby­wało ręczników- i mydeł, poja­wiały się czyste obrusy, a tam gdzie wam dobrze zjeść dadzą znajdziecie na pewno na ścia­nie dyplom wyróżniający za­kład w konkursie „Złotej Pa­telni". Coraz mniej jest GS-ów czy PSS-ów, którym trzeba tłumaczyć, że turysta nie jest intruzem, ale klientem zosta­wiającym złotówki decydujące o ich egzystencji, źe sprzeda­nie 3 litrów herbaty nie może być problemem nie do poko­nania. nawet jeżeli kalkulację zrobiono na szklanki.

Miesiące letnie są szczegól­nie uciążliwe dla handlu. Nie­ustanne przemieszczanie się dużej masy ludzi pociąga za sobą stałe zmiany przydziału towarów dla poszczególnych rejonów. Są bowiem okolice, w których liczba turystów przewyższa w sezonie kilka­krotnie liczbę stałych miesz­kańców. W miarę swego roze­znania wydziały handlu uwzględniły te zmiany, kosz­tem wyludnionego Poznania, ale uczciwie mówiąc, rozezna­nie to nie zaw-sze było naj­lepsze. Ograniczało się w za­sadzie do względnie dobrego zaopatrzenia stałych ośrodków wypoczynkowych, kolonijnych i wczasowych. Tymczasem tu­ryści jak na złość prowadzą koczowniczy tryb życia (szcze­gólnie ci zmotoryzowani) i „niezaplanowani” ogołacali ma gazyny w niektórych okoli­cach jak szarańcza. I tutaj niezbędne okazało się do­świadczenie i rozerwanie Ko­misji Ruchu Turystycznego. W tym roku Komisja wspólnie z Wydziałem Handlu opraco­wuje program zaopatrzenia w sezonie letnim sieci handlowej w rejonach turystycznych i na szlakach turystycznych, a także przygotowuje program wzmożonego wysiłku bazy ga­stronomicznej w tych miej­scach.Przedstawiciele GKKFiT, którzy przyjęchali do Pozna­nia specjalnie po to, aby szcze­gółowo zapoznać się z pracą Komisji przyznali, iż podobne istnieją w innych wojewódz­twach, ale żadna z nich nie zdołała sobie zdobyć takiego autorytetu i nie potrafiła wy­pracować tak kompleksowego planu pracy, skutecznie reali­zowanego, jak właśnie po­znańska.

Młodzi chopiniści 
w PoznaniuOd paru tygodni wszystkich interesujących 

się muzyka rodaków owładnę! szał słu­
chania warszawskiego konkursu chopi­

nowskiego. Niektórzy nawet jeździli do stolicy 
(choć na kilka dni). Ale wszyscy zaciekle słu­
chali przez radio, oqladali w telewizji, robili no­
tatki, omawiali, dyskutowali, prawie skaczgc 
sobie do oczu. Każdy miał swojego ulubionego 
pianistę. Jednak ogólnym faworytem imprezy 
słał się fenomenalnie uzdolniony A. Moreira- 
Lima, grający z niesamowitym przeżyciem 
i wrażliwością iście romantyczną. Vox populi 
odgadł trafnie. Brazylijczyk zyskał II lokatę. Ale 
I nagrodą odznaczyło jury Argentynkę — M. 
Argerich, rozumiejącą Chopina jeszcze inaczej, 
psychicznie iedrniei i monumentalnie. Tuż za tą 
„wielką dwójką" uplasowano naszą M. Sosińską, 
znaną poznańskiemu audytorium z zeszłoroczne­
go występu w Filharmonii. Pisałem wówczas o 
występie obecnej laureatki: „Warszawska ar­
tystka jesl nasza wielką nadzieją na najbliższy 
konkurs chopinowski".

Następni laureaci (Japonka i Amerykanin) cie­
szyli się chyba sympatią wszystkich. Za to różneW brew szeroko rozpo- ’’ wszechnionemu mnie­maniu, alkoholizm czy nad­mierne picie nie jest bynaj­mniej wyłącznie polskim pro­blemem. Mówią o tym dosad­nie statystyki z całego świata. Ponad 20-letni mieszkaniec Francji wypija rocznie prawie 27 litrów 100-procentowego al­koholu, Włoch — 24 litry, w Szwajcarii — prawie 13 litrów — NRF — około 12 litrów, Belgii — ponad 9 litrów, USA — blisko 9 litrów. Statystycz­ny Polak (od lat 20 w górę) „zadowala” sie rocznie 6 litra­mi stuprocentowego, alkoholu. Różnica — w liczbach bez­względnych — niebagatelna.Ale czy daje to nam naj­mniejsze chociażby powody do zadowolenia? / Francuz popija powoli, /nieprzesadnie, zawszę podczas posiłku i to pod sute jadło. A przy tym wyłącznie wino. Polak nato­miast „na winie nie siedzi”. Ponadto — Polak nie ma u- miaru w piciu. Po prostu nie umie pić. A pijąc — nie je

Czy pijemy... za mało?„Zakąsza”. Często samym tyl­ko „utrwalaczem” czyli pi­wem. Ten brak kultury picia daje nam w skutkach inny ja­kościowo alkoholizm, aniżeli ten, z jakim boryka się Fran­cja, czy Anglia.10. XII. 1959 roku Sejm u- chwalił ustawę o zwalczaniu alkoholizmu. Piękna i dobra to ustawa. Zazdrości nam jej zagranica (Andre De Boe pi sał w „Alcoolou Sante”, że poi ska ustawa jest modelem w dziedzinie walki z alkoholiz­mem). W wielu krajach^ z pro- ble/mem tym zmagają się tyl­ko różne organizacje i insty­tucje, przy niewielkim stosun­kowo współudziale państwa.U nas zasady walki z nało­giem, z jego przyczynami i skutkami, stały się normą prawną, uchwaloną przez pań two i wykonywaną przez pań­stwo. które przecież w osta­tecznym rozrachunku płaci

opinie i nawet spory budziła VI nagroda E. 
Głąbówny — trochę jeszcze szkolnej interpre­
tacyjnie. Zapewne odznaczono tu solidny war­
sztat pianistyczny i „żelazny" system nerwowy, 
bodaj najważniejszy czynnik każdego konkursu. 
W ubiegłym łygodniu Poznań pościł w Filhar­
monii dwie uczestniczki „warszawskiego turnie­
ju" w osobach L. C. Pachuckiej (USA) i D. Mi- 
lanowej (Bułgaria). Pierwsza z młodych chopi- 
nisłek zyskała sobie nawet zaszczytne wyróż­
nienie. Poznański występ Lois Pachuckiej obfi­
tował w plusy ale i minusy. Na przykład „Fan- 
tacja f-moll" podana została muzycznie po­
wierzchownie. „Mazurki" zabrzmiały jakoś zbył 
rubasznie (niby „Tańce" Szarwenki). Nerwowa 
pobudliwość przeszkadzała w precyzyjnym od­
tworzeniu niektórych tekstów. Natomiast podzi­
wialiśmy niewątpliwy polot wirtuozowski Pa- 
chuckiei i jej temperament techniczny w „Polo­
nezie Es-dur'. ,

Dojrzalej przedstawiła sie druqa koncerłanłka 
wieczoru — Dora Milanowa, która zafrapowała 
słuchaczy zwłaszcza w „Sonacie h-moli". Buł­
garska solistka umiała stworzyć specyficzny na­
strój i oczarować wszystkich. Dała wyrazowa 
głębie, spoko: liryczny, a gdzie trzeba napięcie 
i efektowne gradacje dynamiczne (przy zawsze 
szlachetnym umiarze). Po „Sonacie" nastąpiły 
bisy, których domagała sie publiczność: Polo­
nez As-dur i Scherzo h-moll. Aż zachodziliśmy 
w głowę dlaczego nie wyróżniono Milanowei 
w Warszawie. Może była niedysponowana w 
dniu konkursu? Ale o łei utalentowanej Bufgar- 
ce jeszcze w przyszłości na oewno usłyszymy.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

najwyższe koszty nałogu. Na­sze państwo uznało alkoho­lizm za chorobę społeczną, le­czy ją zupełnie bezpłatnie, wy płaca nawet zasiłki rodzinom alkoholików, utrzymuje zakła­dy odwykowe. To koszty al­koholizmu bezpośrednie.A pośrednie? Bumelanctwo i obniżona wydajność pracy, wypadki drogowe, przy pracy itp. Ogółem — straty gospo­darcze spowodowane spoży­ciem alkoholu szacuje się w Polsce na co najmniej 30 mi­liardów zł (bez Jwzglednienia niemożliwych do obliczenia strat społecznych). Tymczasem dochód państwa ze sprzedaży napojów wyniósł w roku 1964 ...20 miliardów zł. A więc? każ­da złotówka wydana na alko­hol przynosi co najmniej pó> złotówKi strat!Ą jak na tym tle spisują śi? niektóre rady narodowe? Chwaliliśmy je u progu ka­

śmiertelność niemowląt w PoznaniuJak wynika z najnowszych obliczeń Głównego Urzędu Statystycznego, w trzecim kwartale ub. r. zaznaczył się u nas dalszy spadek liczby urodzeń i wskaźnika przyro­stu naturalnego. W porówna­niu z okresem od lipca do października 1963 na świat przyszło mniej o 5,1 tysięcy dzieci, a współczynnik przy­rostu obniżył się o 0,6 promil- le i wynosił 11,2.Jednocześnie obserwowano znaczny spadek śmiertelności niemowląt. Podczas gdy w miesiącach lipiec — wrzesień 1963 wskaźnik zgonów wy­niósł 45,2 promille, to w tym samym czasie roku ubiegłego spadł do 38,3. Jest to najniż­szy z dotychczas notowanych w Polsce współczynników śmiertelności dzieci w pier­wszym roku życia.Udział poszczególnych wo­jewództw w kształtowaniu się wskaźnika przyrostu natural­nego wygląda następująco- najniższy przyrost notowano w Warszawie — 3,6 promille, następnie w Łodzi — 3,9 i w Poznaniu — 5,6 (dotychczas Łódź zawsze wyprzedzała War szawę). Przyrost poniżej prze 

dencji, że realizując postulaty wyborców, -utrudniały „do­stępność” alkoholu, wprowa­dzając ,.suche dni”, wycofując z wielu restauracji wódkę, li­kwidując sprzedaż piwa w wielu kioskach i sklepach, skąpiąc zezwoleń na wyszynk napojów na różnych impre­zach i zabawach. Spowodowało to wprawdzie spadek obrotów ale jest to deficyt tylko po­zorny, bo procentuje wartoś­ciami niewymiernymi. I gdy, wydawało się że ten właśnie kierunek działania profilak­tycznego będzie rozwijany i poszerzany, dowiadujemy się, źe... za mało pijemy!Niektóre rady postanowiły zgodnie z upoważnieniem MHW rozszerzyć sieć punk­tów sprzedaży napojów alko­holowych i znieść ogranicze­nia wyszynku. Wbrew . woli wyborców. Ci jednak stawiają

ciętnej krajowej odnotowano również w Krakowie, Wrocła wiu, woj. katowickim, kielec­kim, łódzkim, poznańskim i warszawskim. Najwyższy przyrost utrzymywał się na­dal w województwie olsztyń­skim — 17,8 (dla porównania-’ w 1955 r. 29 promille).Rekordowo niskim wskaź­nikiem zgonów niemowląt szczyci się Poznań — 16,6 pro mille; jest to osiągnięcie na najlepszym światowym pozio mie (dla porównania: w Szwe cji — 15,0, w Holandii — 15,8. w Finlandii — 18 promille w roku 1963). Dalsze miejsca zaj mują: Warszawa — 23,6 i wo­jewództwo zielonogórskie — 27,3 promille. Wskaźniki wyższe od przeciętnego w kra ju zanotowano w wojewódz­twach: białostockim, bydgo­skim, koszalińskim, lubelskim, łódzkim, opolskim, warszaw­skim i wrocławskim. Nigdzie jednak śmiertelność niemo­wląt nie sięgnęła średniego wskaźnika z roku 1962 i lat wcześniejszych. (API) 
weto. Najpierw w Krakowie. Wyrazem tego sprzeciwu było również stanowisko KW PZPR zajęte w liście do aktywu przeciwalkoholowego w Tar­nowie: „Życzymy wam przede wszystkim bojowości i opty­mizmu, wiary w pracę spo­łeczną, wiary« że .mamy za so­bą wszystkich mądrych, ucz­ciwych i patrzących daleko w przyszłość ludzi. Pamiętajmy, że niezależnie od okólnika MHW. pozostaje bezsporne prawo rad narodowych do u- chwalania nawet daleko idą­cych ograniczeń zarówno wy­szynku jak i sprzedaży alko­holu”.W rezultacie — Kraków od­rzucił sugestie MHW Czy od­rzucą je inne rady narodowe? Chcemy wierzyć, że nasi rad­ni, a schyłku kadencji wyko­rzystają swoje ustawowe pra - wa w interesie większości, że swoimi decyzjami uczynią dal szy krok naprzód w walce z. alkoholizmem.

MIROSŁAW SANIGÓRSKI

Dotychczasowe wyniki Ko­misji i pozytywna ocena władz nadrzędnych będą na pewno dopingiem do dalszej pracy, a wdzięczność turystów’ niech bedzie nailepszą zapłatą dla jej członków za społeczny trud.
BOGDAN DOHNKE

„Stare i nowe w kulturze wsi 
koszalińskiej” — pod tym tytu­
łem niedawno ukazała się nakła­
dem Wydawnictwa Poznańskie­
go praca zbiorowa pod kierun­
kiem i redakcją prof. dr. J. Bur­
szty. Godna jest ona uwagi z kil­
ku względów. Dotyczy wojewódz­
twa koszalińskiego, z którym 
współpracuje nasze wojewódz­
two. Po drugie — przedstawia 
ciekawy proces przemian społecz 
nych i kulturowych wsi, w któ­
rych zamieszkali przybysze z 
różnych regionów kraju. Każda 
wieś o różnorodnej pod wzglę­
dem pochodzenia ludności stała 
się właściwie miejscem selekcji, 
zmian i aklimatyzacji różnych 
elementów kulturowych, które 
równocześnie zetknęły się z ele­
mentami kultury współczesnej. 
Przeobrażenia więc są skompli­
kowane i interesujące.

Książka obejmuje 9 artykułów 
(autorzy: J. Burszta, Z. Jasie­
wicz, H. Ostrowska, M. Burszta, 
W. Sobisiak, A. Wojciechowska, 
J. Dydowiczowa, B. Linette) nie 
tylko etnograficznych, ale i socjo 
logicznych. Jest dowodem żywe­
go zainteresowania poznańskiego 
ośrodka etnograficznego (Kate­
dra Etnografii UAM i Oddział 
Polskiego Tówarzystwa Ludo­
znawczego) kształtowaniem się no 
wego życia na ziemiach zachod­
nich.

Od r. 1960—1963 zbierano mate­
riały w 6 wsiach powiatu ko­
szalińskiego. Niecały plon zosta 
wykorzystany w publikacji, resz- 
ta, niewątpliwie uzupełniona dal 
szymi wynikami badań (proces 
przeobrażeń przecież trwa), znaj' 
dzie się w następnej książce. 
Cena obecnie wydanej — 18 z‘- 

(P)
PAŃSTWOWE WYDAWNICTWO 

NAUKOWE prezentuje cztery no­
wości: książka Herberta Rea 
„Sztuka a przemysł” (zasa . 
wzornict-wa przemysłowego) docz 
kala się polskiego wydania, s ■ 
276, c. 24 zł; drugie (rozszerzo 
i zmienione) wydanie monogn 
fii Włodzimierza Szewczuka: „r y 
chologia zapamiętywania’ , ;
420, c. 62 zł; Zbigniew Pawłowski 
„Wstęp do statystyki niatcmaty 
nej” ze słowem wstępnym P 
O. Lange, str. 400, c. 38 7^, 
80 Biblioteki Problemów, <c 
Wołczek „Izotopy” str. 
40 zł.



Pracownicy poszukiwani
ZAKŁADY GAZOWNICTWA OKRĘGU POZNAŃ­
SKIEGO zatrudnią zaraz: 20 ŚLUSARZY na 1 i 3 
zmiany do prac instalacyjnych, 10 MONTERÓW in­
stalacji na 1 zmianę, 1 INŻYNIERA urządzeń sani­
tarnych na stanowisko inspektora instalacji, 1 TECH­
NIKA - MECHANIKA, wzgl. BUDOWLANEGO na 
stanowisko mechanika w Dziale Inwestycji. Infor­
macji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr — 
Grobla 15, pokój 210. K1847

K2222

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE 
NR 4 — przyjmie zaraz do pracy na budowach miej­
scowych i zamiejscowych ELEKTRYKÓW, MURA­
RZY, OPERATORÓW sprzętu średniego i ROBOT­
NIKÓW. Zgłoszenia przyjmuje Dział Pracy i Płacy —

Sprzedaż

ul. Powstańców Wlkp. 2. K1540
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE- 
NR 4 — przyjmie zaraz do pracy na budowach miej­
scowych i z-amiejscowych: MURARZY, MALARZY, 
STOLARZY i PARKIECIARZY. Zgłoszenia przyj­
muje Dział Pracy i Płacy — ul. Powstańców Wiel-
kopolskich nr 2. K2C62
POZNAŃSKIE ZAKŁADY BUDOWY MASZYN 
I URZĄDZEŃ CHEMICZNYCH W POZNANIU. ul. 
Górczyńska 38, przyjmą zaraz do pracy — OPERA­
TORA z uprawnieniem na dźwig elektryczny, KON­
STRUKTORÓW do B. K. z wykształceniem wyższym, 
wzgl. średnim technicznym 4- praktyka, TECHNO­
LOGA, PLANISTĘ, KIEROWNIKA MAGAZYNU — 
wykształcenie średnie, BRAKARZA. K1370
DZIELNICOWE PRZEDSIĘBIORSTWO REMONTO­
WO - BUDOWLANE POZNAŃ - JEŻYCE, ul. Cicha 8 
zatrudni zaraz: 1) MURARZY - TYNKARZY, 
2) DEKARZY, 3) BLACHARZY, 4) USTAWIACZY 
RUSZTOWAŃ, 5) MAJSTRÓW BUDOWLANYCH — 
wykształcenie średnie techniczne, G) KIEROWNIKA 
ROBÓT BUDOWLANYCH — wykształcenie wyższe 
techniczne, lub średnie techn. plus 7 lat praktyki. 
Wynagrodzenie według układu zbiorowego pracy 
w budownictwie. Zgłoszenia należy kierować do 
Działu Zatrudnienia w/w Przedsiębiorstwa. - K1409
KIEROWNIKA KOLONII LETNIEJ, WYCHOWAW­
CÓW, p.o. LEKARZA oraz POMOCE KUCHENNE — 
zaangażują natychmiast POZNAŃSKIE ZAKŁADY 
GRAFICZNE na miesiąc lipiec. Reflektujemy tylko 
na siły kwalifikowane ze stażem kolonijnym. Zglo-
szenia osobiste przyjmuje Dział Kadr 
nierska 10.

ul. Inży- 
K1473

CENTRALNE LABORATORIUM OPONIARSKIE 
W POZNANIU — zatrudni zaraz niżej wymienionych 
pracowników: MGR. INŻYNIERA lub INŻYNIERA 
MECHANIKA - KONSTRUKTORA z praktyka MGR. 
INŻYNIERA łub INŻYNIERA - MECHANIKA (spe­
cjalność samochody) z praktyką, INŻYNIERÓW - 
CHEMIKÓW lub TECHNOLOGÓW ze specjalnością 
technologii gumy, TECHNIKÓW - MECHANIKÓW 
lub CHEMIKÓW ze specjalnością technologii gumy, 
ewent. ABSOLWENTÓW Zasadn. Szkoły Zawodowej 
Przemysłu Gumowego. Zgłoszenia osobiste przyj­
muje Dział Kadr Centralnego Laboratorium Opo­
niarskiego w Poznaniu, ul. Starołęcka 18. K1537
WOJEWÓDZKA PRZYCHODNIA PRZECIW’GRUŹ­
LICZA W POZNANIU, ul. Szamarzewskiego nr 84 — 
zatrudni LEKARZY MEDYCYNY na oddziale szpi­
talnym (możliwość specjalizacji w zakresie ftyzja- 
trii). Mieszkań nie zapewnia się. »4254g
WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU TŁUSZ­
CZOWEGO w SZAMOTUŁACH, zatrudnią: 1) STAR­
SZEGO ASYSTENTA LABORATORIUM, z wykształ­
ceniem wyższym chemicznym z praktyką. 2) KIE­
ROWNIKA SEKCJI SKUPU, z wykształceniem wyż­
szym ekonomicznym i co najmniej rbczną praktyką, 
względnie z wykształceniem średnim i 3-letnia prak­
tyką. Zgłoszenia kierować należy do Działu Zatrud­
nienia WZPTł. w Szamotułach, ul. Dworcowa 39.
___________________ __ ______________ __ ________  K1825

Praca
Pomoc domowa potrzeb­
na na stałe. Pokój służ-
bowy. Zgłoszenia: Słu-
piński. Wojskowa 15 m. 2. 
__________ v ' 3837p 
Gospodyni, uczciwej po­
mocy domowej z umie­
jętnością gotowania, zna- 

■ jomością prac domowych 
— gospodarstwa przydo­
mowego (bez trzody chle 
wnej) poszukuje probo­
stwo w małym mieście, 
40 km od Poznania. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 3519p.
Pomoc (tomowa z goto­
waniem potrzebna zaraz. 
Al. Marcinkowskiego 16.
parter — lewo. 44179g
Pomoc domowa na 4 go­
dziny dziennie potrzebna. 

. Cybulskiego 16 m. 1.
_______  44565m
Przyjmę dozorstwo z 
mieszkaniem. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 44192g.

Gosposię do 2 osób przyj 
mę. Bardzo dobre warun 
ki. Osobny pokój, praca 
stała. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
44374g
Poszukuję pracy do d> 
mu,' najchętniej szycie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 44227g.

Tańców szybko uczę. Po­
znań. Mickiewicza 27 m. 
7 430355
Studenci udzielą korepe­
tycji matematyki, fizyki.
Przybyszewskiego 15
7, tel. 583-417.

m.
4399m

Kupię damskie zielone 
lakierki. Tel. 448-95.

44321g
Garaż składany, używa­
ny kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 44279g.

Dnia 23 marca 1965 r. zmarła w wieku lat 80, 
opatrzona SakramentaT¥ii św., moja najdroższa 
matka, teściowa, siostra, nasza ukochana bab­
cia, śp.

Weronika Miklaszewska
z domu Godawa

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 26 marca 
br. o godz. 11.15 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

W głębokim smutku pogrążeni
SYN', SYNOWA, WNUKI I RODZINA 

Poznań, ul. Grunwaldzka 123. 45316g

Dnia 23 marca 1965 r. zmarła po ciężkiej cho-
robie, nasza
i nigdy 
lat 60, śp.

najukochańsza matka, teściowa
niezapomniana babcia, przeżywszy

Katarzyna Szeszuła
z domu Kubicka

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 26 bm. o go­
dzinie 11.45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
CÓRKA Z MĘŻEM, SYNOWIE Z ŻONAMI

I WNUKI
M2249

Dnia 22 marca 1965 r. zmarł po ciężkiej cho­
robie nasz długoletni pracownik i kolega

ALFONS TOMCZAK
odznaczony Medalem X-lecia PRL, odznaką
„Przodujący Kolejarz PRL” i Srebrnym 

Krzyżem Zasługi.
W Zmarłym straciliśmy wzorowego i sumien­

nego pracownika oraz d’obrego kolegę.
, Cześć Jego pamięci!

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 
w Poznaniu

Rada zakładowa zzk —pop pzpr
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 25 bm.

0 godz. 15 na cmentarzu na Górczynie. K2248

u° 7 N A N
Grnnwaldzka 19.

Uwa9a! W tym tygodniu w „KOZIOŁKACH" 
ostatnia szansa wygr< nia SAMOCHODU produkcji 
jugosłowiańskiej „Zastava“ i 102 premie pieniężne.

Nie zwlekaj z wysłaniem kuponów!

P. P

wy

WARZYWA - OWOCE
W POZNANIU, ul. Głogowska 218

POSIADA DO UPŁYNNIENIA

Siatkę parkanową, bra­
my, furtki, słupki, kom­
pletne oparkanienia wy­
konuję. Dąbrowskiego 42. 
_____________ _________ 42333g
Piecyk gazowy niemiec­
ki. czteropalnikowy, nowy 
sprzedam. Ul. Kirchholm 
ska 7, boczna Słonecznej, 
tel, 654-16._________ 45109g
Sprzedam nowoczespy wó 
zek dziecięcy, granatowy. 
23 Lutego 25 m. 6, od go- 
dziny 16—18. 44376g
Kamerę filmową 16 mm 
Elektra, nową, nieużywa 
ną z gwarancją sprze­
dam. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz- 
ka 19 dla 44415g
Hodowcy brojlerów, dro­
biu, nowości patentowe — 
karmniki, poidła, kwoki 
sztuczne, automatyzacja 
ferm małych, dużych — 
znakomite wyniki. Infor­
macje: Jan Grudziecki, 
Wolsztyn, Nowotki 49 —
Poznańskie. 35180
Sprzedam dobrą maszynę 
do szycia, starszy typ — 
690 zł. Poznań, Rooseyel-
ta 11 m. 8. 3826p
Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska — Poznań, 
Czerwonej Armii 10.
____________________ 45U6"
Sprzedam wózek głęboki, 
nowoczesny, bardzo do­
bry. Jaworowa 57 m. 4
(Debiec). 3874p
Klarnet „B” niemiecki 
oraz maszynę do szycia 
„Łucznik” sprzedam. Po­
znań, Kościelna 9 — Bra-niewski. 44548g
Tanio sprzedam białą 
spacerówkę. Poznań, ul. 
Świerczewskiego 11 m. 14. 

44175 g
Sprzedam sypialnię, sza­
fę i stół (mahoń, wysoki 
połysk) oraz kuchnię i 
garderobiankę. Smiglak. 
Gwardii Ludowej 16 m. 3. 

4M90°
Wylęgarkę na 200 jaj — 
sprzedam. Swarzędz, ul. 
Warszawska 9a. 44200g
Spacerówkę białą, nowo­
czesną z budką, pokrow­
cem snrzedam. Rutkow­
skiego 43 c m. 10. 44185g
Sprzedam młodą jałówkę 
cielną. Ul. Starołęcka 199
m. 1. 44300g
Sprzedam zakład fryzjer­
ski w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 44303".
Sprzedam wózćk dziecię­
cy soacefowy w dobrym 
stanie. Adres: ul. Swobo­
da 54a m. 5, od godz. 16.

443090
Sprzedam tapczan. Garn­
carska 5 
18—20.

m. 11, godz. 
44323g

Sprzedam jadalnię orzech 
kaukaski. Poznań, Aleja 
Wielkopolska 36, parter. 
______________________ 4-1334" 
Siatki parkanowe — pod 
tynkowe, rury piecowe, 
rynny dachowe polecam. 
Dzierżyńskiego 268.

44365S

Samochody
„Syrena 103 S” (silnik 
..Wartburga”) w okresie 
gwarancyjnym, sprzedam. 
Noskowskiego 24 m. 5.

44708g
Garaż odstąpię także in­
stytucji usnołecznionej — 
okolica Słonecznej. Zgło­
szenia: tel. 654-16. 45108"
Skuter Lambretta, Wiat­
ka spiesznie kunię. Zgło­
szenia: tel. 582-11. wewn.
680. 44216C
Kupię bagażówkę War­
szawę lub półcięźarówke 
w dobrym stanie. Szcze­
gółowe oferty Biuro O- 
głeszeń. Grunwaldzka 19 
dla 44258g._____________  
Sprzedam oryginalny a- 
tak i talerz do Citroen
BL 11. Besser, Poznań.
Bogusławskiego 32 m. 2.

442075
Sprzedam Lambrette 159 
oraz Jawę CZ 175. Ście­
giennego 107 m. 2. 44294g

USŁUGI

e

Formalne zlecenia należy składać ‘ pod adresem: 
POWIATOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
USŁUG WIELOBRANŻOWYCH 
Oborniki Wlkp., Rynek nr 20, telefon 201

DLA LUDNOŚCI, 
KÓŁEK ROLNICZYCH, 
SPÓŁDZIELNI PRODUKCYJNYCH 
i innych instytucji w zakresie prac:

REMONTOWO - BUDOWLANYCH:
— instalacji elektrycznych
— instalacji odgromowych
— instalacji wodno - kanalizacyjnych i c. o.
— dekarskich
— blacharskich
— stolarki budowlanej
— ślusarskich
— zduńskich
— malarstwa budowlanego
— czyszczenia parkietów
Zlecenia na w/w prace z wyjątkiem instalacji 
odgromowych przyjmujemy tylko z terenu 
powiatu obornickiego i poznańskiego.
USŁUGI PRZEMYSŁOWE:
— pomiary instalacji elektr. i odgromowych 
— czyszczenie mechaniczne kotłów z kamienia 
— ślusarstwa ogólnego
— tokarstwa
— malarstwa dekoracyjnego i szyldów 
— naprawy pojazdów mechanicznych 
Prace wykonujemy szybko i fachowo 
z materiałów własnych i powierzonych.

przedsiębiorstwom państwowym, społecz­
nym i prywatnym następujące maszyny:

• PRZECIERACZKA mechaniczna skrzydłowa 
poziomo-bębnowa do przecierania owoców;

• SZARPAKO - MŁYNEK do pomidorów 
i wytłoków.

Bliższych informacji udzieli starszy mechanik 
Przedsiębiorstwa przy ul. Głogowskiej nr 218, 
telefon 614-51, wewn. 19.

Przetargi

K1866

POZNAŃSKIE WARSZTATY NAPRAW MASZYN 
DRUKARSKICH w POZNANIU, ul. Marcelińska 18, 
ogłaszają PRZETARG OGRANICZONY NA SPRZE­
DAŻ: 1. wysokociśnieniowej wytwornicy acetyleno­
wej typu ,,Tas 12” o ciśnieniu maksymalnym 1,5 atm 
o wydajności 1200 nl/godz, nr inwentarzowy 4/484/1. 
Cena wywoławcza 1.576,— zł. 2. aparat kontrolny do 
badania wysokości pisma i wkładek linotypowych. 
Nr. inw. 239/9/36. Cena wywoławcza 900,— zł. Obiekty 
można oglądać w Warsztatach w godzinach od 10—11. 
Przetarg odbędzie się 3. IV. 1965 r. o godz. 10 
w świetlicy Warsztatów. Uczestnicy przetargu złożą 
w Kasie Warsztatów wadium w wysokości 10 proc, 
ceny wywoławczej, najpóźniej w przeddzień prze­
targu. W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze oraz rzemieślnicy po-
siadający aktualną kartę rzemieślniczą. K2041
MIEJSKI ZAKŁAD GOSPODARKI MIESZKANIO­
WEJ W WOLSZTYNIE, Rynek 1, tel. 501, ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY NA WYKONA­
NIE SUKCESYWNIE — NA KAŻDE ŻĄDANIE 
W CIĄGU 1965 roku — NASTĘPUJĄCYCH USŁUG: 
1. roboty elektro-instalacyjne — wartość ca 20.000.— 
złotych; 2. roboty blacharskie — wartość ca 20.000,— 
złotych; 3. roboty malarskie — wartość ca 25.000,— 
złotych; 4. roboty zduńskie — wartość ca 30.000,— zł;
5. roboty pokrywcze (dekarskie) wartość ca
80.000,— zł. W przetargu mogą wziąć udział przed-
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze prywatne.

MIEJSKI HANDEL MIĘSEM
PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE
Poznań, ul. Armii Czerwonej 45

pom eszczema magazynowego
o powierzchni od 80—120 m‘.

Zgłoszenia 
należy kierować pod wyżej podanym adresem. 

Ml 579

LoKale
Szczecin! 3 pokoje, kuch­
nia, łazienka, kwaterun­
kowe — zamienię na 2- 
pekojowe w Poznaniu. 
Różycki, Szczecin, Boh. 
Getta Warszawskiego 20

Spokojna, pracująca po­
szukuje pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 43001m.
Kom fortowe, 
mieszkanie

3 pokojowe 
samodzielne,

zamienię na 2 pokojowe 
równorzędne. Oferty Biu
ro Ogłoszeń.

m. 2. 3513p
Wrocław! Śródmieście, 
pokój kuchnia, duże sło­
neczne, łazienka, bal­
kon, telefon, II piętro 
zamienię na małe w Po­
znaniu. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 44090g ____________
Gdańsk - Wrzeszcz! (koło 
opery), mieszkanie jed o 
pokojowe, kuchnia, łazien
ka, c. o., zamienię zaraz
na równorzędne lub 2 po 
koję w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grunwal­
dzka 19 dla 44110g
Zamienię 3 pokoje nowe 
budownictwo — śródmie­
ście na 2-pbkojowe willo­
we z c. o. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 44217m.
2 pokoje kuchnia, łazien­
ka Giżycko, zamienię na 
podobne, mniejsze w Po 
znaniu, Puszczykowie. Pu
szczykówku. 
tel. 642-98.

Zgłoszenia.
44160g

Pokój, kuchnia, łazienka, 
nowe budownictwo, za­
mienię na dwa pokoje z 
kuchnią. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 43951m
Nowe mieszkanie dwupo- 
kojowe, spółdzielcze, pier 
wsze piętro, zamienię na 
podobne trzypokojowe. 
Oferty Biuro Ogłoszeń.
Grunwaldzka 19 
43976m

dla

Zamienię mieszkanie par 
terowe pokój z kuchnią, 
wejście z podwórza, na 
dwa pokoje, kuchnia, 
dzielnica obojętna. Fre­
dry 4 m. 7. 43979m
Zamienię 2 pokoje, kuch 
nia w Gnieźnie, na po­
dobne w Poznaniu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun 
waldzka 19 dla 44151g

Dnia 22 marca 1965 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach mój kochany mąż i drogi 
ojciec, śp.

Józef Hauziński
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 25 bm. o go­

dzinie 11.45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W smutku pogrążona

ŻONA Z SYNAMI
452865

Dnia 23 marca 1965 r. zmarł w wieku lat 86, 
opatrzony Sakramentami św., mój najdroższy 
ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

Andrzej Mniejżyński
mistrz tapicerski

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 26. III. br. 
o godz. 13.15 na cmentarzu na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamiaja
CÓRKA, WNUK I RODZINA

Poznań, Dąbrowskiego 71, m. 3. M2250

ka 19 dla 43965m
Grunwaldz.

Przyjmę dwóch panów 
na pokój (płatne za rok 
z góry) przy ul. Armii 
Cz-erwonej. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 44011m
Pracująca poszukuje po­
koju jednoosobowego. O-
ferty Biuro 
Grunwaldzka 
44028m

Ogłoszeń,
19 dla

Wynajmę pokój wspólny, 
komfort łazienka i tele­
fon. Stanisława 44 (Wi-
niary). 44041m
Przyjmę zaraz ucznia na 
bokój. Łukaszewicza 4 m. 
15. godz. 17—19 . 44044m
Kulturalny pan poszuku- 
ic pokoju sublokatorskie 
go. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Giunwaldzka 19 dla 
44848m
Pilnie poszukuję lokalu 
na warsztat rzemieślni­
czy. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
44055m_______
Dwa pokoje, kuchnia sa­
modzielne, blisko tram­
waju, zamienię na pokój 
z kuchnią. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 
19 dla 44059m
Oddam w dzierżawę mie 
szkanie wyłączone. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dta 44066m
Puszczykówko k/Pozna- 
nia zamienię pokój, kuch 
nia, piętro, pokój parter 
z ogródkiem, na mieszka 
nie z łazienka w Pozna­
niu. Oferty Biuro Ogło­
szeń Grunwaldzka 19 dla 
44C70m
Pokoik, śródmieście, wej 
ście z klatki schodowej, 
oddam tylko na lokal 
handlowy. Dysponuję rów 
nież lokalem sutereno- 
v. ym. Oferty Biuro Oało 
szeń. Grunwaldzka 19 dis 
^675m
Przyjmę ucznia na współ 
ny pokój (uzgodnienie z 
rodzicami). Al. Marcin­
kowskiego 24 m. 42 od 
"odz. 15. 44083m
Przyjme dwóch uczniów 
"ar pokój. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 
19 dla 4-’077m
Przyjmę 2 panów na no­
kój Ul. Głazowa 25 (Gór 
czvn). 44089m
Student poszukuje ciche­
go pokoin jednoosobowe­
go. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
44102m
Przyjmę pana na wspólny 
nokój. Wolniewicz, Gwar 
d!i Ludowej 40 m. 11.

Skromna panienkę orzvi 
me na wspólny pokój. O-
ferty Biuro
Grunwaldzka 
44K4m

Ogłoszeń, 
19 dla

Przyjmę pana, na dwu- 
osobowv pokój. Ofertv 
Biuro óełoszeń. Grunwal 
dzka 19 dla 44128m

Nieruchomości
Sprzedam dom jednoro­
dzinny 5 pokoi, kuchnia, 
ogród, wolne. Obszerne 
budynki gospodarczo. 
Bartczak, Rychtal, pow. 
Kępno, ul. Zawady 4.

44666g
Gospodarstwo rolne tanio 
spiesznie sprzedam. Ste­
fan Białachowski, Pacho- 
lewo, poczta Uchorowo, 
powiat. Oborniki Wlkp.

43819g
Sprzedam parcelę w Gnieź 
nie, ul. Orna. Informa­
cja: Grunwaldzka la —
Szulc. 3514p
Działkę budowlaną 1.830
m! Umółtowie przy
Poznaniu, oparkanioną 
sprzeda Zofia Szyszka — 
Dębno, ul. Bieruta 10, 
woj. szczecińskie. Cena 
40.000 zł. 3512p
Dom (wilka) jednorodzin­
ny. najchętniej do wykoń
czenia, Poznaniu,
względnie w okolicach Po 
znania kupię. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 44125g
Parcele budowlaną w Lu 
bcniu 1160 m!, oparkanio- 
ną, woda bieżąca, blisko 
przystanku autobusowego 
i dworca kolejowego — 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 44166g.

Kupię domek jednoro­
dzinny mały z ogródkiem 
— Swarzędz, Puszczyko­
wo. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
44171g.

Sprzedam parcelę 1210 m! 
w Puszczykówku. Ciesiel- 
cząk — Poznań, Karwow-
skiego 10 m. 2. 44172g
Sprzedam dom nod roz­
biórkę wraz z placem u- 
zbrojonym. Szamotuły, 
Braci Czeskich nr 1.
_____ __________ 44173g

Oferty należy składać pod wyżej podanym adresem 
do dnia 5. IV. 1965. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 
6. IV. 1965 o godzinie 9. Zakład zastrzega sobie pra­
wo swobodnego wyboru oferenta bez względu na 
wynik przetargu, względnie unieważnienie przetargu
bez podania przyczyn. K2037
CHEMICZNA SPÓŁDZIELNIA PRACY „GUMA” 
W POZNANIU, ul. Albańska nr 17 — OGŁASZA 
PRZETARG na wykonanie WENTYLACJI MECHA­
NICZNEJ w hali produkcyjnej w Oddz. Oborniki 
Wlkp., ul. Obrzycka 17. Bliższych informacji można 
zasięgnąć w Dziale Technicz-nym Spółdzielni w Po­
znaniu. Oferty w zalakowanych kopertach należy 
składać w terminie 2 tygodni od daty ukazania się 
ogłoszenia. W przetargu mogą wziąć udział przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i uprawnione 
prywatne. Zastrzega się prawo swobodnego wyboru 
oferenta lub unieważnienia przetargu bez podania
pi zyczyn. KI 889

Willę superkomfort (dziel
nica Grunwald), 
tramwaju kupię. 
Biuro Ogłoszeń,

blisko 
Oferty 
Grun-

waldzka 19 dla 44178g.
Sprzedam domek trzy 
pokoje, kuchnia — cena 
125 tys. zł. - Wiadomość: 
Klaczyński, Poznań-Smo- 
chowice, Polanowska 14.

44189g

Świadków upadku w dniu 
4 marca br. o godz. 16 
przy ul. Dąbrowskiego 69 
oraz kierowcę, który od­
wiózł poszkodowaną do 
Szpitala im. Strusia, pro­
szę o zgłoszenie się: ul.
Mylna 15 m. 3. 45048g

Zamienię jednoro-
dzinny • wyłączony na 
mieszkanie wyłączone. 

■ blisko tramwaju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzką 19 dla 44231g.
Barak drewniany roze­
brany sprzedam (deski, 
belki, luzem), powierzch­
nia użytkowa 180 m5.
Zgłoszenia: Śrem tel. 464,
■wieczorem. 44261"
Dom jednorodzinny lub 
dwurodzinny także poło­
wę kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 44267g. ____

Połowe willi tanio sprze­
dam. Oferty Biuro O"'o- 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
44i88g.______
Pięknie położoną wille z 
ogrodem, całą wolna, od­
powiednią na 2 rodziny, 
soiesznie sprzedam — , 
600.000 zł, połowa 3'0 009 [ 
zł; połowę domu bliźnia- 1 
czego, komfortowego 4 
pokoie, ogród, warsztat — i 
450.000 zł; dom komfort"- I 
wy. cały wolny 3 pokoi" ! 
— 320 000 zł. wpłaty 220.000 ! 
zł; dom, 3 morgi sadu, za ! 
budowaniem gosoodar- ! 
czym — 275.000 zł. poleca ! 
— przyimuje nowe zlecc- ■ 
n’a Adamski. Poznań. Ma ■

Sprzedam budynek jed­
norodzinny przy przystań 
ku tramwajowym. Waru­
nek sprzedaży zastępcze 
dwupokojowe mieszkanie, 
wyłączone. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 44287g.________ _
Sprzedam domek jedno­
rodzinny. Zgłoszenia: Po­
znań - Junikowo. ul. Żmi-
grodzka 22.

•kiefo 21. ■ 3843n
Sprzedam spiesznie pół 
willi komfortowej w cen 
trum Poznania (gotowej 
do zamieszkania). Osobi­
ste zgłoszenia od godz. 12 
do 14 — Poznań, ul. Ma­
łeckiego 21 m. 9. 3842n
Willę wolnostojąca lub 
bliźniacza, czteronokojo- 
wa, kuchnia, łazienka, ga 
raź. okopcą Grunwaldu, 
do 400 ooo zł spiesznie ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
37840.

Willa nowa wolnostoją­
cą, trzy obszerne pokoie. 
kuchnia, łazienka, cen­
tralne ogrzewanie, duży 
epród zadrzewiony —
320.000 zł; 
surowym 
pokoiowy.

dom nowy w 
stanie eztern- 

kuchnia, ła-
zienka, czę^iowo wvkoń- 
czcnv, garaż — 250 060 zł. 
wpłatv 150.000 zł. reszta 
hipoteka bankowa na 25 
lat, b”sko tramwaju Osie 
dlc Warszawskie; dom 
nowy dwupokojowy. du­
ży r>«ród zadrzewiony — 
1'0.000 zł, snrzeda Nowak. 
Poznań. Wyspiańskiego

16. 3783p
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Czyszczenie wszelkiego ro 
dzaju pierza na poczeka­
niu. Poznań. Małeckiego 
nr 34. 42458g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, wieczoro- 
wt, welony, nakrycia do 
chrztu, ubrania. Długa 9.

 41870g
Korespondencyjne Studio 
Nagrań Dźwiękowych — 
Warszawa 90, Dusznicka 
69. poleca listy dźwięko­
we z dedykacją lub bez, 
z najnowszymi nagrania­
mi. Zamówienia wykonu 
jemy natychmiast. K1861

Matrymonialne
Biuro Matrymonialne
,,Małżeństwo” — Poznań, 
Libelta 29. poleca swoje 
usługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Biuro czynne w 
dni powszednie 15—19.

44761g
Samotny, wykształcenie 
średnie, zainteresowania 
przyrodnicze, wokalne, po

44292g i czterdziestce, przystojny 
------ I bez nałogów, zapozna 

pannę inteligentną, ładną.

Gotówką, współpracą, 
mochodem przystąpię 
spółki. Oferty Biuro 
głoszeń. Grunwaldzka 
dla 44228g.

sa 
do 
O-

19

i dobrego charaktefu do 
lat 33. Cci matrymonial­
ny. Oferty z fotografią, 
zwrot zdjęcia i dyskrecja 
gwarantowane. Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 3516p.

o Z Te u w i
RADIO — PROGRAM I: 7.25 Piosenka dnia; 7.45 

„Błękitna sztafeta”; 8.05 Muz. i aktualn.; 8.50 „Za­
sady i konflikty moralne”: 9 Dla kl. III i IV pt. 
„Nad rzeka Wagai”; 10 „Nim orzeł usiadł na kak­
tusie” felieton: 11 „Listy z wyspy” fragm. pow.; 
17.45 Rolniczy kwadrans; 13 Dla kl, V, VI i VII — 
„Podróż bez biletu”; 14 Nowości literatury mło- 
dzieżowej; 14.30 „Co się Wam w tej audycji naj­
bardziej podoba”; 15.30 Z życia ZSRR: 16 ..Ama­
torskie zespoły przed mikrofonem”; 16.35 Progr. 
młodzieżowy „Naszym zdaniem”: 17.15 „W Kraju”;
17.40 „Ciotka” ode. 7 pow.
Kurs jęz.

Rossini: 
taneczna.

ang.; 19.15 Public.
18.05 Konc. dnia, 19 

międzynar.; 19.25 „Ze
/si”; 19.40 Muz. rozrywk.; 20.35 Gioachino 
Cyrulik Sewilski” — opera; 23.10 Muzyka

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 18, 20, 23.
PROGRAM II: 7.50 Piosenka dnia; 8.15 Kurs jez. 

francuskiego; 8.35 Przerwa w pracv Radiostacji; 
13.25 Kronika kulturalna; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 
15.30 „Śpiewamy piosenki i bawimy się pr: mu­
zyce”; 16.25 „Wieża Babel”; 16.55 Aud. ekonom.; 
18 Reportaż z Zakładu Przemysłu Metalowego; 18.10 
Zespół J. Miliana; 18.30 „Na antenie student”; 18.45 
Wielkopolskie aktualn. turystyczne; 18.50 Uniwer-
sytet Radiowy 
skiej”; pog.; :

,.O zjednoczenie ziem korony pol-
19.05 Muz.

miczny problem miesiąca: 
Poznańskiego; 19.50 Muz.

aktualn.; 19.30 Ekono- 
19.45 Nowe książki Wyd. 
rozrywk.; 20.40 Fragm.

pow. pt. „Czekając na odsiecz”; 21.40 Muz. tan ; 
22.10 Teatr Poezji — „Ziemia jałowa” słuch. 22.50 
Muz. tan.; 23 Konc. Warszawskiego Koła ZKP.

WIADOMOŚCI: 5,33, 6.30, 7.30, 8.30, 
21, 23.50.

16, 19,

TELEWIZJA: 9.55 Historia dla ki. VII; 11.55 Hi­
storia dla kl. V — „Polska za pierwszych Piastów”; 
15.45 Program dnia; 15.50 TV Kurs Rolniczy; 16.30 
„Trzej bohaterowie” — progr. o fabryce samo­
chodów (Mińsk); 17 Wiadomości; 17.05 „Akcja Za­
tor” — widowisko B. Bartnikowskiego dla mło­
dych widzów; 17.35 „Poły na wakacjach”; 17.50 
„Porozmawiajmy o programie TV”; 18.05 „Snctka- 
nia z przyrodą”; 18.30 ,,Powrotv w rzeczywistość” 
— pamiętniki młodzieży wiejskiej; 18.55 „Temat 
z wariacjami”; 19.30 Dziennik i dobranoc: 20 
„O sprawach najistotniejszych”; 20.15 Teatr Sensa­
cji — Widów, sensac.-szpiegowski* Andrzeja Zby­
cha: „W pułapce” — trzeci odcinek cyklu „Stawka 
większa niż życie”; 21.15 Magazyn snraw społecz­
nych „Miniatury”; 21.40 Dziennik plus relaks.



Mar tha Argerich 
dopiero 10111 kwietniaDyrekcja Państwowej Fil­harmonii zawiadamia słucha­czy koncertowych, że koncer­ty laureatki I nagrody VII Międzynarodowego Konkursu im. Fr. Chopina Marthy Ar­gerich (Argentyna) będziemy mieli możność usłyszeć dopie­ro 10 i 11 kwietnia br.Bilety wstępu wydane na koncert w dniu 18 bm. będą ważne na 10 kwietnia br. (na)

Koncert
Chóru Stuligrosza
W piątek, 26 bm., o godz. 19.30 

i w niedzielę 28 bm. o godz. 11, 
w auli U AM odbędzie się koncert 
Chóru Chłopięcego i Męskiego 
Państwowej Filharmonii w Pozna 
niu pod dyrekcją Stefana Stuli­
grosza, laureata Nagrody Arty­
stycznej Poznania.

W programie utwory chóralne 
polskie i obce — dawne i współ­
czesne, które Chór zaprezentował 
członkom jury i uczestnikom VII 
Międzynarodowego Konkursu Pia­
nistycznego im. Fr. Chopina w 
Warszawie (9 bm.). (na)

Cgynopolski konkurs 
fotograficzny

„Kraj naszych przyjaciół — 
ich praca i nauka” — pod ta­
kim hasłem: TPPR, Dom Kul­
tury Radzieckiej i ZSP ogłasza­
ją konkurs fotograficzny dla 
studentów i absolwentów.

Termin nadsyłania prac — 31. 
III br.

Prace można wykonać tech­
niką dowolną. Minimalny format 
zdjęć czarno-białych 30X40 cm, 
kolorowych 18X24 cm. Można na­
desłać do 10 prac czarno-bia­
łych i dowolną liczbę koloro­
wych. Prace należy podpisać po­
dając tytuł zdjęcia, rok wyko­
nania, imię i nazwisko autora, 
nazwę uczelni lub zawód (w tym 
przypadku należy podać rok u- 
kończenia studiów). Przesyłki 
kierować pod adresem: Dom Kul 
tury Radzieckiej, Warszawa, ul. 
Foksal 10.

Ufundowano następujące na­
grody. za najlepsze prace oraz ze­
stawy prac: I nagroda Ministra 
Szkolnictwa Wyższego — 3000 zł, 
II nagroda ZG TPPR — 2000 zł, 
cztery IV nagrody po 1000 zł 
(TPPR, ZMS, ZMW, ZSP) oraz 
szereg nagród rzeczowych. Wy­
różnione prace zostaną zamie­
szczone na łamach pism „Pol­
ska” oraz „itd.”. (ad)

Znak... ostrzegawczy
indzie jest tatusiu ksią- 

źeczka, w której są 
znaki drogowe?

— A do czego potrzebujesz?
— Muszę sobie przypomnieć, 

bo dzii" dostałam dwóję. Nie 
wiedziałam co oznacza znak z 
podniesionym mostem.*

Wróciłem pewnego dnia 
nieco później do domu, bo za­
gadaliśmy się z kolegami na 
nieśmiertelny temat — system 
szkolęnia kierowców-amato- 
rów. Zastanawialiśmy się po 
raz n-ty po co amator szkolą­
cy się na prawo jazdy znać 
musi historię motoryzacji, 
kilka typów gaźników i sprzę­
gieł? Komu potrzebne sq wia­
domości z zakresu kolejności 
zapłonu w silniku 6-cylindro- 
wym? Przecież nie od tego za­
leży bezpieczeństwo na uli­
cach. Ktoś, kto nie potrafi od­
różnić zamkniętego dopływu 
paliwa od poważnej awarii 
silnika, może stać na szosie 
trzy dni i kląć w żywe ka­
mienie. Jego interes, aby znal 
urządzenia swego pojazdu albo 
potrafił zorganizować pomoc 
techniczną. Dla nas najistot­
niejsze jest to, aby orientował 
się w przepisach ruchu drogo­
wego, aby wiedział co mu wol­
no, a czego nie. TU NIE MCŻS 
byC mowy o Żadnej ta-
RYFIE ULGOWEJ.

Egzekwowanie wiadomości -z 
zakresu ruchu drogowego nie 
może jednak sprowadzać się 
do absurdów. Delikwent przy­
gotowujący sie do egzaminu 
na III kategorię, obkuwa cały 
kodeks drogowy, bo nigdy nie 
wiadomo z czego zapytają. 
Musi więc znać wysokość ła­
dunków na samochodach 
transportowych, sposoby pilo­
towania ponadwymiarowych 
pojazdów, podczas, gdy doku­
ment uzyskany po takim egza­
minie opiewa na III kategorię, 
nie zezwalającą na prowadze­
nie takich pojazdów.

Podczas tej interesującej 
dyskusji nie wiedziałem, że 
moja córka, uczennica 4 klasy 
dostaje właśnie dwóję za nie-

Przeszłość i przyszłość Jeżyc
Spotkanie w Prezydium Dzielnicowej Rady Narodowej

U przewodniczącej Prezydium DRN Jeżyce — T. Andrze­
jewskiej, odbyło się wczoraj spotkanie z dziennikarzami, 
wśród nich redaktorami naczelnymi pism poznańskich. U- 
czestniczyli w nim także: sekretarz KD PZPR — K. Wolni- 
kowski oraz członkowie Prezydium DRN Jeżyce.Celem spotkania było zapo­znanie przedstawicieli prasy z całokształtem pracy Prezy­dium i Rady w okresie obec­nej kadencji, a także z zamie­rzeniami tej dzielnicy na naj­bliższe lata.T. Andrzejewska przedsta­wiła m. in. osiągnięcia z za­kresu oświaty. Podkreśliła o- na, że dalsza decentralizacja na tym odcinku przyczyniła się do sprawniejszej działal­ności szkół. Dowodem tego 

jest osiąganie co roku lep­
szych wyników nauczania. W 
1961 r. np. promowanych ucz­
niów do klas następnych było 
95 procent, a w zeszłym roku 
szkolnym już 96,4 procent.Dzięki wybudowaniu przy ul. Floriana nowej szkoły — pomnika Tysiąclecia, stary budynek przy ul. Dąbrowskie go zamieniony będzie od 1 września br. na szkołę spe­cjalną. Do tej bowiem pory dzielnica nie posiada .takiej placówki, lecz jedynie dwa oddziały, które mieszczą się w szkole nr 16. Do pozytyw­
Czarny rynek przy ul. Północnej

Przy ul. Północnej w Poznaniu znajduje się rampa Rzeźni Miej­
skiej — miejsce wydawania mięsa odbiorcom zbiorowym. Dość 
długo rampa, poza tą oficjalną funkcją, pełniła jeszcze rolę czarne­
go rynku. Gromadzili się tu „zawodowi” paserzy i inne elementy 
przestępcze, którym nieuczciwi pracownicy Rzeźni sprzedawali skra­
dzione mięso.

Wprawdzie prawo wstępu na 
rampę mieli tylko określeni pra­
cownicy Rzeźni, ale... niektórzy 
strażnicy pełniący służbę przy 
wejściu na rampę wpuszczali na 
nią tych pracowników, z którymi 
byli w zmowie. Niekiedy pobie­
rali „cło”.

Śledztwo, przeprowadzone w tej 
sprawie przez Prokuraturę Woje­
wódzką w Poznaniu, wykazało, 
że w tej sytuacji działała spora 
grupa złodziei systematycznie 
kradnących mięso. I tak Zbigniew 
Galasiński oskarżony jest o przy­
właszczenie mięsa i podrobów o

znajomość znaku określające­
go most zwodzony. Jestem pe­
łen uznania dla władz oświa­
towych za ich inicjatywę, za 
troskę o to, aby nasze dzieci 
przygotoicane były do poru­
szania się po drogach i wie­
działy, że tym pozornie bez­
ładnym potokiem pojazdów 
kieruje jakieś prawo, a znak 
— tak. jak milięjant — chroni 
nas i pojazdy przed wypadka­
mi, że tym znakom trzeba się 
bezwzględnie podporządkować. 
Ale znowu wpadliśmy, nieste­
ty, w przesadę. Po co 10-letnie 
dziecko uczyć, że ten okrągły 
znak z. traktorem zabrania 
wjazdu ciągnikom, skoro ono 
nie ma z tym nic wspólnego. A 
już zupełnie nie jest mu po­
trzebna wiadomość, że jakiś 
tam znak ostrzega przed mo­
stem zwodzonym. Przecież to 
dziecko może do późnej sta­
rości nie widzieć na własne 
oczy takiego mostu i takiego 
znaku.

Zdaje się, że na kursach dla 
młodych matek uczą sposo­
bu pielęgnowania niemowląt. 
Szkoda, że tylko tyle. Mogli 
przecież wstawić awansem 
lekcje prasowania spodni i 
koszul 18-letnim synom.

(Bod)

MARZEC 
25 

czwartek

Marii, Ireneusza

Słońce: 5.43—18.14

TEATRY
POLSKI — g. 18 „Przyjaciel we­

sołego diabła”; NOWY — 19 — 
próba; generalna: OPERA — g. 19 
„Aida”; OPERETKA — g. 19 „My 
fair lady”; MARCINEK — g. 11 
„Bajki”.

KINA
‘kino dobrych filmów 

„MUZA” — g. 10, 12, 14, 16, 18, 20 
„Pasażerka” (poi., 16 1.); APOL­
LO — g. 10. 12.30, 15.30, 18 i 20.15 
„Czarne i białe” (USA, 16 1.); BAŁ 
TYK — g. 10, 15.15 i 19 „Olbrzym” 
(USA, 12 1.); CZTERNASTKA — 
g. 10, 12.30, 15.30, 18 i 20.15 „Ban­
da” (poi., 16 1.); GONG — g. 10 
i 12 „Złoty ładunek” (radź., 14 1.), 

nych zjawisk na Jeżycach na leży także coraz bardziej roz­wijający się ruch społeczny właśnie przy placówkach o- światowych. Wyrazem tego są czyny społeczne, podejmo­wane przy szkołach. M. in. w 
szkole na Krzyżownikach o- 
pracowano społecznie doku­
mentację sali gimnastycznej. Obecnie zamierza się położyć szczególny nacisk na uporząd kowanie boisk przyszkolnych. W tym roku podjęto taką i- nicjatywę w szkołach: nr 71, 72, 81 oraz nr 7 i 8 przy ul. Słowackiego. Boiska te mają otrzymać nawierzchnię asfal­tową.W obecnej kadencji uczynio ’no także wiele dla zwiększe­nia miejsc w przedszkolach. M. in. powstało tu jedno no­we przedszkole oraz dwa sy­stemem gospodarczym. Nie­
stety, nadal tymi sprawami 
nie interesują się jeżyckie za­
kłady pracy. Tylko jeden za­kład — poznańskie Zakłady Przemysłu Odzieżowego im. Komuny Paryskiej posiada

wadze 280 kg, Ryszard Czeszyk — 
o wadze 400 kg, Witold Wąsowicz 
— 150 kg itd. itd. O tym, że by! 
to dochodowy proceder świadczy 
fakt, że pracownik fizyczny maga­
zynu porozbiorowego R. Czeszyk 
(zarabiał około 2000 zł, na utrzy­
maniu 4 osoby) posiadał parcelę, 
domek jednorodzinny w budowie 
i 50 000 gotówki, źródła pochodze­
nia której nie potrafił podać. Akt 
oskarżenia w tej sprawie obejmu­
je 15 osób, wśród których znaj­
duje się siedmiu paserów (pięciu 
spośród nich było już poprzednio 
karanych) oraz strażnik Rzeźni •— 
Grzegorz Malinowski, oskarżony o 
pobranie „cła” w związku z u- 
dzieleniem zezwolenia na wejście 
na rampę nieuprawnionemu do 
tego pracownikowi. (Warto dodać, 
że podczas oględzin budki straż­
niczej na jej ścianach znaleziono 
zapiski dotyczące osób, które 
weszły na rampę bez opłacenia 
haraczu).

Akt oskarżenia stwierdza na ko­
niec, że ustalone rozmiary prze­
stępstwa należy traktować jako 
minimalne, znacznie odbiegające 
od stanu faktycznego. Przema­
wia za tym systematyczność i 
ęiągłość przestępczego działania 
oskarżonych, (ak)

A ...Lokatorzy domu przy Szy­
mańskiego 7 prosząc, by komi­
niarze, czyszcząc kominy, uwa­
żali i nie zrywali (celowo) anten 
telewizyjnych.

A ...Mieszkańcy Wildy proszą o 
uruchomienie dużego baru mlecz­
nego lub też restauracji dietetycz­
nej. Jeden bar mleczny nie wy­
starcza dla tak dużej dzielnicy.

A ... Klienci sklepu PSS przy 
ul. Żupańskiego 8, dziwiąc się, 
że zamknięto go nie zawiadamia­
jąc klientów. Co gorsza unieru­
chomiono w ten sposób również i 
magiel, który znajdował się przy 
sklepie.

A ...Mieszkańcy Osiedla Suchy- 
las pow. Poznań, prosząc o re­
mont ul. Sucholeskiej, która w 
okresie roztopów przypomina 
bagno. Trudno przebrnąć przez 
zwały błota, (jk) 

g. 16, 18 i 20 „Więźniowie nocy” 
(argent., 16 1.); GRUNWALD — 
g. 17 „Kawaler króla jegomości” 
(franc., 16 1.); GWIAZDA — g. 
10.30, 13 „Zalotnik” (franc., 12 1.), 
g. 15.30, 18 i 20.15 „Czas rozpra­
wy” (ang., 16 1.); HUTNIK — g. 
16.45 i 19 „Pechowy Sylwester” — 
(jug., 16 1.); KOSMOS - g. 17 — 
„Chcemy się bawić^ (ang., 12 1.), 
g. 19.30 „Madame Sańs-Gene” (fr., 
18 1.); MALTA — g. 16, 18 i 20 — 
„Drewniany różaniec” (poi., 16 1.); 
OLIMPIA — g. 10.30, 15 i 19 „Hra­
bia Monte Christo” (franc.-włoski, 
12 1.); OSIEDLE — g. 16 i 18 „Le­
genda o wilku Lobo” (USA, 9 1.), 
g. 20 „Ręce nad miastem” (włoski 
16 1.); PANCERNIAK — g. 17.30 i 
20 „Skąpani w ogniu” (poi., 12 1.); 
PAŁACOWE — g. 10, 12.30, 15,
17.30 i 20 „Telefon towarzyski” — 
(USA, 16 1.); PRZYJAŹŃ — nie­
czynne; RIALTO — remont; RU­
SAŁKA (Swarzędz) — g. 17 „Trzy­
dzieści lat śmiechu” (USA, 9 1.), 

własne przedszkole i żłobek. Pozostałe, m. in.: „Wiepofa- ma” i „Goplana”, nic nie u- czyniły do tej pory dla zor­ganizowania takich placówek. Toteż, mimo starań Prezy­dium DRN, nadal ciasno jest w przedszkolach.Gorsza sytuacja panuje w jeżyckich żłobkach: co roku około 200 wniosków — z bra­ku miejsc — nie może być za­łatwionych.
Do osiągnięć dzielnicy należy 

również powołanie w 1964 roku 
Dzielnicowego Przedsiębiorstwa 
Remontowo-Budowlanego. Dzięki 
niemu, po raz pierwszy w histo­
rii tej dzielnicy plan remontów 
budynków mieszkalnych został 
w ub. roku w 100 proc, wykona­
ny. W tym roku zwróci się jesz­
cze większą uwagę na wykorzy­
stanie inicjatywy społecznej w 
domach remontowanych przez 
DPRB. Chodzi po prostu o to. 
by przy okazji remontów, mie­
szkańcy społecznie porządkowali 
podwórza.T. Andrzejewska poinformo wała też o przebiegu odbywa­jących się obecnie spotkań radnych z wyborcami. Do tej pory, na 12 spotkaniach zgło­szono 133 wnioski, z tego 65 dotyczy zagadnień komunal­nych. Nadal więc wiele jest jeszcze do zrobienia w tej dziedzinie, zwłaszcza, jeśli chodzi o oświetlenie i napra­wę ulic. Mniej natomiast zgło szono wniosków do Wydziału Spraw Lokalowych — 17. W poprzedniej zaś kadencji — jak wiadomo — najwięcej chyba wniosków adresowano do tego wydziału. Od roku 1962 do końca 1964 przydzie­lono na Jeżycach z listy 435 mieszkań. W tym roku dal­szych 214 rodzin otrzyma mie szkania. Warto tu wspomnieć, że większość, którzy znaleźli się na liście przydziału mie­szkań— 78 proc., to pracow­nicy fizyczni (14 proc. — pra­cownicy umysłowi, a 9 proc. — renciści).

T. Andrzejewska poinformowa­
ła również, że władze handlowe 
obiecały wreszcie postawić trzy 
pawilony handlowe na peryfe­
riach Jeżyc. Mają one powstać 
na Krzyżownikach, Podolanach i 
Smochowicach. Miejmy nadzieję, 
że projekt ten dojdzie do skutku 
i nareszcie na peryferiach zmie­
nią się warunki sprzedaży, (en)

INFORMUJEMY
Zebranie Sekcji Emerytów ZNP 

Wilda odbędzie się dzisiaj o godz. 
17 w szkole podstawowej przy ul. 
Jerzego 6.

Prelekcję pt. „Fundusz zakła­
dowy w zakładach województwa 
poznańskiego i jego podział w 
1964 roku” wygłosi dzisiaj, o godz. 
17, S. Michałowski w sali WKZZ, 
ul. 23 Lutego 1/3.

Komenda Dzielnicowa MO Je­
życe prowadzi dochodzenia, dla 
których istotne znaczenie będą 
miały zeznania kierowcy taksów­
ki, który 19. 2. br. między godzi­
ną 0.30 a 1.30 odwoził na ul. Obor­
nicką 155 mężczyznę lat około 45. 
Kierowca proszony jest o zgłosze­
nie się do wymienionej Komendy, 
ul. Kochanowskiego 16, pok. 11.

„Niektóre problemy rozwoju 
podażowo-popytowych modeli 
wzrostu gospodarczego” to tytuł 
prelekcji doc. dr. J. Górskiego 
dzisiaj o godz. 18 w sali WSE. 
Odczyt organizuje Sekcja Ogólno- 
ekonomiczna PTE.

Wiceprokurator Wojewódzki, dr 
E. Klimczak wygłosi prelekcję 
pt. „Nie ma przedawnienia ści­
gania zbrodniarzy wojennych” 
dzisiaj o godz. 18 w sali 117 Sądu 
Wojewódzkiego, Al. Marcinkow­
skiego.

Poradnia języka rosyjskiego roz 
pocznie działalność 26 bm. przy 
Klubie TPPR, ul. Ratajczaka 37. 
Będzie ona czynna w każdy pią­
tek w godz. 17—19.

S. Strugarek wygłosi prelekcję 
pt. „Problemy kultury ludowej 
Wielkopolski” dzisiaj o godz. 18 
w filii Biblioteki Miejskiej przy 
ul. Lodowej.

g. 19.30 „Cassino de Paris” (fr., 
16 1.); TĘCZA — g. 16 „Skrzynki 
na start” (ang., 10 1), g. 18 i 20 
„M. — Morderca” (NRF, 16 l.V 
SCALA — g. 16 „Karmazynowy 
pirat” (USA, 12 1.), g. 18 „Młodć 
lwy” (USA, 16 1.); WARTA — g. 
10, 15 i 20 „Beata” (poi., 16 1.), g. 
17.30 „Wśród łowców głów” (fran­
cuski 12 1.);, WCZASOWICZ (Pu­
szczykowo) — g. 17 t 19.15 „Ostat­
ni cowboy” (USA, 12 1.); WILDA 
g. 10, 12.30, 15, 17.40 i 20 „Skąrb 
w srebrnym jeziorze” (NRF, 12 
1.); WRZOS (Lubo|ń) — g. 17 i 19.15 
,,Babette idzie na wojnę” (franc., 
12 1.); WRZOS (Mosina) — g. 17 
i 19.15 „Zycie nie jest łatwe” — 
(włoski, 16 1.); FOTOPLASTIKON 
g. 12—21 „Van Gogh” (Holandia).

MUZEA
ARCHEOLOGICZNE (ul. Miel- 

żyńskiego 27/29) — g. 9—15; BRONI 
(Stary Rynek) — g. 10—15; HISTO­
RII M. POZNANIA (Stary Rynek)

Bogaty program imprez 
w Kilku dyscyplinach

Najbliższa sobota i niedziela obfitować będzie w Pozna­
niu w kilka atrakcyjnych imprez, które niewątpliwie 

zainteresują szerokie rzesze wielkopolskich sportowców.
Drugą kolejkę wiosennej run­

dy piłkarskich rozgrywek o mi­
strzostwo ligi okręgowej rozpocz- 
ną bardzo ciekawym pojedynkiem 
w sobotę o godz. 15.30 na stadionie 
im. 22 Lipca Warta z Grunwal­
dem. W niedzielę będziemy oglą­
dać w stolicy Wielkopolski tylko 
jeden mecz trzecioligowców Polo- 
•nii z Energetykiem, a w terenie 
spotkają się: Zjednoczeni Wrześ­
nia — Włókniarz Turek, Olimpia 
Koło — Lech, Sokół Piła — Gór­
nik, Vitcovia Witkowo — Kolejo­
wy KS Kępno i Dyskobolia Gro­
dzisk — Calisia. Ponadto wystar­
tują zespoły klasy A i ligi junio­
rów.

O ogólnopolskim turnieju kla­
syfikacyjnym w tenisie stołowym 
informujemy obszerniej osobno. 
Młodzieżowy turniej pływacki od­
będzie się w niedzielę (godz. 15) 
na pływalni przy ul. Chwiałkow- 
skiego 34. Udział wezmą zespoły 
Calisii, Lecha i Admiry, klubu, 
który jest organizatorem imprezy.

Bokserzy poznańskiej Olimpii 
walczący o mistrzostwo II ligi 
zmierzą się w niedzielę o godz. 
11 w hali sportowej przy ul. Ma­
tejki 62 z bydgoską Astorią. Ze 
względu na małą pojemność hali 
unieważnia się karty wolnego 
wstępu a przedsprzedaż biletów 
prowadzi sekretariat klubu przy 
ul. Grunwaldzkiej 24.

W sali przy ul. Marcelińskiej 
odbędą się decydujące rozgrywki

Dwa dni
orzy pTng-pongowym stole

Jak się okazuje entuzjaści ma­
łej rakietki — ping-pongiści, któ­
rych mamy w Wielkopolsce wiele 
tysięcy (w większości nie zorga­
nizowani w związku) z dużym za­
dowoleniem przyjęli wiadomość o 
ogólnopolskim turnieju, który od 
będzie się w Poznaniu.

Szczególnie zainteresowana jest 
młodzież, i dlatego ustalono bar­
dzo przystępne ceny wstępu na 
salę w Ośrodku Sportowym przy 
ul. Chwiałkowskiego 34.

Poznań ma niewielu wyczynow­
ców w czołówce krajowej, jed­
nak w skali ogólnopolskiej odgry­
wa nieprzeciętną rolę. W 1963 r. 
na 18 okręgów Poznań sklasyfiko­
wany był na piątym, a w roku 
1964 na szóstym miejscu za Byd­
goszczą, Warszawą, Łodzią, Ślą­
skiem i Rzeszowem. W klasyfi­
kacji klubowej (na 83 sklasyfiko­
wane kluby) na pierwszym wśród 
wielkopolskich zespołów znalazł 
się KS Piast z Ostrzeszowa, pla­
sując się na 9 pozycji. Dalsze 
miejsce zajmują: 26 — Calisia, 
32 — Polonia Chodzież, 33 — Sto­
mil, 35 — San, 80 — Stal Ostrów. 
Okręg poznański zrzesza 19 klu­
bów i około 700 zawodników.

Dwudniowa impreza, której or­
ganizatorami są związek okręgo­
wy, WKKFiT oraz redakcja „Gło­
su Wielkopolskiego” odbywa się 
dla uczczenia 20 rocznicy oswobo­
dzenia Poznania i XX-lecia pow­
stania „Głosu”.

Sędzią głównym turnieju jest 
A. Wysocki z Warszawy a za­
stępcą L. Prusakowski z Pozna­
nia. (p)

IV Złaz 
nadwarciański

W niedzielę rozpocznie się trzy- 
etapowy Złaz Nadwarciański, zor­
ganizowany przez Radę Uczelnia­
ną ZSP, WSE, Koło Uczelniane 
PTTK i AZS. Celem Złazu jest 
zapoznanie chętnych z ciekawy­
mi terenami okolic Swarzędza. 
Pierwszy etap (Puszczykowo — 
Dębina, 15 km) odbędzie się 28. 
III., drugi (Owińska — Czerwo­
nak, 11 km). 4. IV. Finał całej im­
prezy stanowić będzie trzeci etap, 
na który składają się trzy trasy 
(do wyboru): Spławie — Swarzędz 
(10 km), Promno — Swarzędz (21 
km) i jez. Malta — Swarzędz (12 
km). Uroczyste zakończenie Złazu, 
połączone z różnymi konkursami, 
występami teatru studenckiego 
„Pegazik” odbędzie się w Swarzę­
dzu, 11. IV. ę godz. 14.

Szczegółowo informuje o wszy­
stkim Rada Uczelniana ZSP, 
WSE, Marchlewskiego 146—150,
IV piętro, pok. 106 (Codziennie od 

I godz. 12 do 13). (ad) 

g. 9—15; INSTRUMENTÓW MU­
ZYCZNYCH (Stary Rynek) — g. 
9—15; NARODOWE — g. 9—15.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(IZamek Przemysława) — g. 10—15.

WYSTAWY
BIBLIOTEKA GŁÓWNA UAM 

(Ratajczaka 38) — „Dorobek nau­
kowy Uniwersytetu im. Adama 
Mickiewicza w latach 1945—1964” 
- g. 10-17.

BIBLIOTEKA E. RACZYŃSKIE­
GO (plac Wolności 19) — „Moje 
miasto w XX| rocznicę wyzwole­
nia” — g. 10—115.

WO1T (Stary Rynek 10) — „Po­
jezierze Międzychodzko-Sierakow- 
skie — g. 9—17.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) - 
Wystawa malarstwa Heleny Mi­
chałowskiej — g. 10—20.

BWA — ARSENAŁ — Wystawa 
Malarstwa Młodych Okręgu Po­
znańskiego — g. 10—18. 

o tytuł mistrza halowego W ho­
keju na trawie na rok 1965. Po­
czątek zawodów w sobotę o godz. 
15, w niedzielę o godz. 9- Fo 
rozgrywkach pierwszej rundy pro 
wadzi Warta. Uczestniczą ponadto 
Sparta Gniezno, Piast Gliwice, 
Siemianowiczanka, Grunwald i 
AZS Katowice.

Kolarze najżywotniejszej sekcji 
naszego okręgu poznańskiego Le­
cha zainaugurują sezon wyści­
giem szosowym 28 bm. na trasie 
Poznań—Kościan—Poznań dla za­
wodników licencji I, II i III (80 
km) i IV z Poznania do Stęszewa 
i z powrotem (40 km). Odbędą się 
także zawody o mistrzostwo ligi 
terytorialnej i ekstraklasy zapaś­
niczej w stylu wolnym.

Szermierze III klasy walczyć 
będą o mistrzostwo okręgu po­
znańskiego we wszyskich bro­
niach w sobotę i niedzielę w sali 
Budowlanych przy ul. Kościelnej.

(t)

Trasa XVIII Wyścigu 
Pokoju

Komitet organizacyjny XVIII 
Wyścigu Pokoju opublikował o- 
stateczną trasę tegorocznej im­
prezy. Łącznie będzie ona miała 
2364 km długości, podzielone na 
15 etapów.

A oto trasa: 8. 5. — I etap — 
Dookoła Berlina 110 km; 9- 5. — 
II etap — Koenigswusterhausen — 
Cottbus 100 km — (wyścig drużyno 
wy);10. 5. — III etap — Cottbus — 
Zittau (180 km); 11. 5. — IV etap 
— Zittau — Drezno (134 km); 12. 5. 
Dzień odpoczynku w Dreźnie;
13. 5. — V etap — Drezno — Pra­
ga (167 km); 14. 5. — VI
etap — Chlumec — Pardubi­
ce (54 km indywidualnie
na czas); 15. 5. — VII etap — 
Pardubice — Ostrokovice (196 km); 
16. 5 — VIII etap — Gottvaldov — 
Dubnica (136 km); 17. 5. — IX etap 
Dubnica — Svit (204 km); 18. 5. — 
Dzień odpoczynku w Starym Smo- 
kovcu; 19. 5. — X etap — Ta­
trzańska Łomnica — Bielsko Bia­
ła (178 km); XI etap — Bielsko — 
Kraków (88 km); 20. 5. — XII etap 
Kraków — Opole (173 km); 21. 5. 
XIII etap — Kluczbork — Poznań 
(223 km); 22. 5. — XIV etap —>iPoz- 
nań — Toruń (146 km); 23. 5. — 
XV etap — Toruń — Warszawa 
(215 km).

dalekopisem
SIATKARKI AZS AWF 

WYELIMINOWANE

Siatkarki mistrza Polski, AZS 
AWF zakończyły swą karierę w 
Pucharze Europy. W rewanżowym 
meczu ćwierćfinałowym Polki 
uległy Dynamo Berlin 0:3 (8:15, 
5:15, 10:15). Pierwszy mecz zakoń­
czył się także zwycięstwem Dy­
namo 3:0.

POLONIA BYTOM 
W PÓŁFINALE INTERTOTO

Piłkarze Polonii Bytom — w 
rewanżowym meczu 1/4 finału Pu 
charu Intertoto, rozegranym w 
środę w Bytomiu — pokonali SC 
Karl-Marx-Stadt (NRD) 4:1 (1:0) 
i zakwalifikowali się do półfina­
łu, dzięki korzystnej różnicy bra­
mek (przed tygodniem Polonia 
przegrali? w NRD 0:2).

PIĘKNY SUKCES WALI

Piękny sukces odniósł nasz 
czołowy skoczek, Piotr Wala na 
zawodach w Pitkavuori (Finlan­
dia). Polak wygrał międzynaro­
dowy konkurs, ustanawiając sko­
kiem 94,5 m, nowy rekord skocz­
ni. W drugim skoku nasz repre­
zentant miał 93 m i otrzymał no­
tę 220,0 pkt.

Drugie miejsce zajął Norweg — 
Wirkola — 217,1 pkt., a trzecie — 
Józef Przybyła — 207,6 pkt.

KOLARZE WRACAJĄ 
Z BUŁGARII

16-osobowa kadra polskich ko­
larzy zakończyła treningi w Buł­
garii, przed tegorocznym Wyści­
giem Pokoju i wraca do kraju. 
Zawodnicy przeprowadzili 24 tre­
ningi, na których przejechali — 
2.060 km.

SALON PTF (Paderewskiego 7) 
— „Bezingi 1964” (polska wyprawa 
alpinistyczna w Góry Kaukazu) 
— g. 10—19.

SALON WYSTAWOWY PAŁA­
CU KULTURY (wejście wieżą ze­
garową) — „Malarstwo Van Go- 
gha w reprodukcjach” — g. 10—18.

DYŻURY
SZPITAL MIEJSKI im. STRUSIA 

(chir., interna-okulistyka) — ul. 
Szkolna 8/12, tel. 511-11.

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (uL 
Chełmońskiego 20, telefon 544-44).

WOJEW. STACJA PR — (ul. 
Kościuszki 103), telefon 566-66.

APTEKI: Armii Czerwonej 25, 
Kraszewskiego 12, Mazowiecka 12, 
Głogowska 107/109, Strzelecka 33'35. 
TYLKO DYŻUR NOCNY: Dzier­
żyńskiego 138/140, Główna 53, Sta- 
rołęcka 79.


